
tJPykonanir, porozum ienia  
p o c zd a m sk ie g o  w  sprawie 

Nieijifec 
■  Zawarcie traktatu pokojo­

wego z Niemcami 
W Natychm iastowe przystą­

p ien ie do redukcji zbro­
jeń  —

Taki porzqdek dzienny

zaproponował
Gromyko
na Konferencję 
Czterech
P a r y ż  7. 3.

W  p ierw szym  dn iu  o b rad  k o n fe ­
re n c ji w s tęp n e j zastępców  m in i­
strów  sp raw  zagran icznych  4 m o­
carstw , zw ołanej w  celu u sta len ia  
po rządku  o b rad  sesji ra d y  m in i­
stró w  sp raw  zag ran icznych  p rze -  , 
m aw ia li ko lejno : d e legat W. B ry ­
ta n ii D avies i d e legat ZSR R — 
G rom yko.

Zaproponowali oni następujący 
porządek obrad sesji rady m ini­
strów  spraw  zagranicznych:

Delegat brytyjski w  im ieniu  
W. Brytanii, U SA  i Francji:
1. R o z w a ż e n ie  p r z y c z y n  i s t n i e j ą c e ­

g o  n a p i ę c i a  w  s t o s u n k a c h  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h  w  E u r o p ie  o r a z  n ie o d -  
r o w n y c h  ś r o d k ó w  d la  z a p e w n ie n ia  
I s t o t n e j  i  d łu g o t r w a łe j  p o p r a w y  s t o ­
s u n k ó w  m ię d z y  Z S R R , U S A , W . B r y ­
t a n ią  i F r a n c j ą .

2. Z a w a r c ie  u k ła d u  w  c e lu  p r z y ­
w r ó c e n i a  i s t n ie n ia  n i? p o d lc g łe j  i d e ­
m o k r a t y c z n e j  A u s t r i i .

3. Z a g a d n ie n ia  d o t y c z ą c e  p r z y w r ó ­
c e n ia  J e d n o ś c i  N i e m ie c  i p r z y g o t o ­
w a n ia  t r a k t a t u  p o k o j o w e g o .

D elegat radzieck i w  im ieniu  
rządu  ZSRR:

1. W y k o n a n ie  p r z e z  c z t e r y  m o c a r ­
s t w a  p o r o z u m ie n ia  p o c z d a m s k ie g o  
w  s p r a w ie  r e m i l i t a r y z a c j i  N i e m ie c  i 
n ie d o p u s z c z e n ie  d o  r e m i l i t a r y z a c j i  
N ie m ie c .

2. P r z y ś p ie s z e n ie  z a w a r c ia  t r a k t a ­
tu  p o k o j o w e g o  z  N ie m c a m i  i  s t o ­
s o w n ie  d o  t e g o  w y c o f a n ie  w o j s k  
o k u p a c y j n y c h  z  N ie m ie c .

3. P o p r a w ą  s y t u a c j i  w  E u r o p ie  i 
n a t y c ł im l  fis ió w /*  p r z y s t ą p i e n i e  d o  
r e d u k c j i  s i ł  z b r o j n y c h  4 m o c a r s t w  
— Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h ,  W ie lk ie j  B r y t a n i i  1 
F r a n c j i .

U zasadn ia jąc  zaproponow any  po ­
rząd ek  o b rad  sesji ra d y  m in istró w  
sD raw zagran icznych , de legat 
Z w iązku "Radzieckiego G rom yko
stw ierdził, że:

•  w yko n an ie  prżez cz tery  m o­
carstw a  zobow iązań w  m yśl poro­
zum ienia poczdam skiego m a do ­
niosłe znaczenie d la  zapew nien ia  
m iędzynarodow ego pokoju  i bez­
p ieczeństw a oraz dotyczy żyw ot­
nych in te resó w  naro d ó w  E uropy, 
w  ty m  rów nież  in te resó w  n a ro d u  
n iem ieckiego; ^

•  u p łynęło  już  przeszło 5 la t  od 
chw ili, gdy cz tery  m ocarstw a  po ­
w zięły  określone  zobow iązania w  
sp raw ie  zaw arcia  t r a k ta tu  pokojo­
w ego z N iem cam i i w ycofan ia  
w o jsk  okup acy jn y ch  z N iem iec. 
Z obow iązania te  do te j  pory  n ie  
zostały  w ykonane;

•  jeśli rządy  USA, W. B ry tan ii 
i F ra n c ji są rzeczyw iście z a in te re ­
sow ane w  usun ięc iu  groźby now ej 
w ojny  i w u trw a le n iu  pokoju , to 
m a ją  one sposobność d an ia  tem u 
w yrazu  w  p rak ty ce , zgadzając się 
na  om ów ienie w  rad z ie  m in istró w  
sp ra w  zagran icznych  zagadn ien ia  
red u k c ji sił zb ro jnych  4 m ocarstw . 
S tosunek  rządów  trzech  m o carstw  
zachodnich  do propozycji rad z iec­
k ich  będzie stan o w ił p rob ierz , do 
jak iego  stopn ia  pow ażne są  ich za­
m iary , jeśli chodzi o pokojow e roz­
w iązan ie  spornych  problem ów .

Po ośw iadczen iu  G rom yko posie­
dzen ie  zostało  odroczone do n a ­
stępnego  dnia.

Słowo Polskie
środa, 7 marca 1951 r.

Cena 15 groszy
Dziś 4 strony

W  przededniu Międzynarodowego Dnia Kobiet

KC PZPR wzywa kobiety polskie 
by wraz z całym narodem

wzm ogły wysiłek w walce o pokój i Plan 6-letni

Odznaczenie
dyrektora
Opery
Wrocławskiej
Jerzego
Gardy

Komitet Centralny PZPR  
stwierdza, że kobiety stały się 
poy/ażną gospodarczą i kulturalną 
siłą naszego kraju

7  okazji M iędzynarodowego D nia  Kobiet K om itet Centralny rZPK  
powziął uchw ałę, w  której pozdraw ia kobiety pracujące Polski — 

sław ne przodownice pracy, now atorkl I racjonałizatorki — partyjne 
i bezpartyjne — robotnice, ezłonk inie spółdzielni produkcyjnych, go ­
spodynie w iejskie, pracownice n auki, kultury I sztuki, nauczycielki, 
pracownice służby zdrowia, pracow nice instytucji gospodarczych, 
społecznych, gospodynie dom ow e oraz działaczki L’gi Kobiet, Z w iąz­
ków Zawodowych i K om itetów  Obrońców Pokoju.

które w inny sprzyjać odciążeniu ko 
biet od w ielu  kłopotów  dnia co­
dziennego i u łatw ić dalszą spo­
łeczną aktyw izację kobiet.

K om itet Centralny Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej — 
stw ierdza w  zakończeniu uchwala  
— w yraża sw e głębokie przekona­
nie, że kobiety polskie będą kro­
czyły w  pierwszych szeregach bo­
jow ników  o pokój i realizację 
Planu 6-letniego, w  pierwszych  
szeregach frontu narodowego, fron­
tu w szystkich pozytyw nych, tw ór­
czych i patriotycznych sil naszego 
narodu.

Minis ter  K u l tu r y  i S z tu k i  D y ­
b o w s k i  w  asyście p rzed s ta w i­
ciela K W  PZPR, ob. Orhona,  
dyr. artyst . O pery  Kopyc ińsk ie -  
go, solis ty . Opery Dachtery  i 
kier. f i n ans. Teodorczyka  u d e ­
korow ał  d yrek to ra  P ań s tw o ­
w e j  O pery  w e  W rocław iu ,  Je-  
r :epo Gardę, K om andor ią  O r­
deru  Odrodzenia Polski.
Na zd jęc iu  górnym :  min .  D y­
b ow sk i  w  m om enc ie  sk ładania  
ży czeń  dy r e k to ro w i  Gardzie.
U dołu: p rzeb yw a ją cy  na  lecze­
n iu  w  Klin ice  U niw ersy teck ie j  
dyr. Garda  — po dekoracji.

Foto  CzeUny

Obrady plenum 
KW  P Z P R
we Wrocławiu

W czoraj odbyły  się w e W rocła­
w iu  o b rad y  p len u m  K o m ite tu  W o­
jew ódzkiego PZ PR . W o bradach  
w zięli rów nież  udział: członek B iu­
ra  Po litycznego  i se k re ta rz  KC 
P Z P R  R om an Z am brow sk i oraz 
k ie ro w n ik  W ydz. P rasow ego  KC. 
P Z P R  S taszew ski. P rzew odniczy ł 
o b radom  I se k re ta rz  K W  P Z P R  
K. W itaszew ski.

R e fe ra t o zadan iach  do lnośląsk iej 
o rgan izacji p a r ty jn e j w  ogólnona­
rodow ej w alce  o pokój i P la n  6 -le t-  
ni w ygłosił se k re ta rz  KW  P Z P R  
M. E lczew ski. W d y sk u sji po re fe ­
rac ie  w zięło udzia ł ponad  20 osób. 
W tra k c ie  ob rad  w ygłosił p rzem ó­
w ien ie  R om an Z arpbrow ski. P o d su ­
m ow an ia  dysk u sji dokonał K. W i­
taszew ski.

P len u m  K o m ite tu  W ojew ódzkie­
go p rzy ję ło  tezy z a w a rte  w re fe ra ­
tach  p rzew odniczącego K C  P Z P R  
P rezy d en ta  B ie ru ta  i w icep rem ie­
ra  M inca, ja k o  w ytyczne dzia łan ia  
i zobow iązało w szystk ie  o rg an iza­
cje p a r ty jn e  do w alk i o pe łn ą  ich 
rea lizac ję .

Korespondent „ S'owa "  

hranferz Maciejko 

łcleforû s z Moskwy:

Reprezentac ja
stolicy Z S R R
z w y c ię ż a
naszych
hokeistów 9  i 1

P ierw sze  spo tk an ie  hokeistów  
po lsk ich  w  M oskw ie rozegrane we 
w to rek  w ieczorem  na  stad ion ie  D y­
nam o przyniosło  zdecydow ane zw y­
cięstw o  gospodarzom  9:1 (4:1, 3:0, 
2 :0 ).

P rzeb ieg  m eczu w y k aza ł zdecy­
d o w an ą  przew agę M oskw iczan, k tó ­
rzy  zadem onstrow ali hokej n a  n a j ­
w yższym  poziom ie. B ram k ę  ho n o ­
ro w ą  d la  n as zdobył C hodakow ski. 
K ie. g ra ł chory  Lew acki,.

N a w et  n iew idom i mogą praco­
w ać w  zak ładach  p rz e m y s ło ­
w ych .  Na n a szym  zd jęc iu  — ob. 
Franciszek Czynsz, szczotkarz ,  
w yrab ia jący  110 proc. norm y.
(a r ty k u ł  zam ieszczam y na str. 3) 

Fot o Czelny

T egoroczny 8 m arca  — s tw ie r­
dza n as tęp n ie  u ch w ała  — obchodzą 
m iliony  k ob ie t w szystk ich  n a ro ­
dów, ra s  i p rzek o n ań , ożyw ione 
jed n y m  p rag n ien iem  —  by  obron ić 
pokój, pokrzyżow ać p lan y  podże­
gaczy w o jennych , pom ne g łębokiej 
p raw d y  słów  W ielkiego S ta lin a , 
że:

..„ P o k ó j .b ę d z ie  zachow any  1
um ocniony, jeżeli n a ro d y  w ez­
m ą w  sw e ręce  sp raw ę  obrony  
pokoju  i będ ą  b ron ić  te j sp ra ­
w y do końca".

M iliony k o b ie t p ra cu jący ch  n a  
ca łym  św iecie p rag n ą  pew ności ju ­
tra  dla siebie i  sw oich dzieci. K o ­
b ie ty  Z w iązku  R adzieckiego %val- 
cząc o pokój — w alczą  o zbudo­
w an ie  kom unizm u w  sw oim  k ra ju .

W ielki je s t  w k ład  k ob ie t p o l­
skich w  w a lk ę  o pokój i pokojow e 
b udow nictw o  naszego narodu . 
W ielijie też są zdobycze soc jalne 
kob ie ty  po lsk ie j, k tó ry ch  b ro n ią  
one — b ron iąc  pokoju , W raz z ca ­
łym  naro d em  kobie ta  p o lska  je s t 
w spó łgospodarzem  sw oje j ojczyzny, 
ak ty w n y m  budow niczym  now ego 
lepszego życia.

P o d k re ś la jąc  u dzia ł k o b ie t p o l­
skich w  naszym  przem yśle , w  
w ie jsk ich  g ru p ach  hodow ców  i 
p lan ta to ró w , w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
d ukcy jnych , k o b ie t - nauczycie lek , 
k ob ie t-cz łonk iń  R ad N arodow ych 
— uch w ała  K C P Z P R  p odkreśla , 
że w ie lk ie  i w ciąż w z ra s ta ją c e  o- 
siągnięcia  k ob ie t po lsk ich  — sta ły  
w zrost liczby żłóbków , przedszkoli, 
dziecińców , s ta c ji opieki n a d  m a t­
k ą  i dzieckiem , kolon ii i półkolonii 
d la  se tek  tysięcy  dzieci itd . sta ły  
się m ożliw e dzięk i n ieu s ta n n e j t r o ­
sce i opiece, ja k ą  nasza  P a r t ia  i 
Rząd o tacza ją  kob ietę , zw łaszcza 
m a tk ę  p ra c u ją c ą  i je j dziecko, o raz 
dzięki ro snące j ak tyw ności sam ych  
kobiet.

D obitnym  w yrazem  w zro stu  a k ­
tyw ności kobiet, ich now ego sto - 
su n k u ; do prcay , ich rosnącego  po ­
czucia w spółodpow iedzialności za 
losy  O jczyzny — były  o b rad y  
O gólnopolskiego K ongresu  L igi 
K obiet.

K om ite t C e n tra ln y  P o lsk ie j Z je ­
dnoczonej P a r tii  R obotniczej z w ra ­
ca się do w szystk ich  k o b ie t po l­
skich, hy za p rzy k ład em  sw ych 
radzieck ich  s ió s tr  u staw iczn ie  
w zm acnia ły  w ięź so lidarności m ię­
d zynarodow ej z w alczącym i o po ­
kój i postęp  kob ie tam i całego 
św ia ta , by o rgan izow ały  się w okół 
te renow ych  k o m ite tów  obrońców  
pokoju  — w  codziennej p racy  i 
w alce o rea lizac ję  u chw ał II Ś w ia ­
tow ego K ongresu  Pokoju  i uchw al 
o s ta tn ie j sesji R ady P okoju .

K om ite t C e n tra ln y  P olskiej 
Z jednoczonej P a r tii  R obotniczej 
w zyw a w szystk ie  kob ie ty  p o l­
skie, by w raz  z ca łym  n a ro ­
dem  jeszcze b ard z ie j w zm ogły 
o fia rn y  w ysiłek  w  rea lizac ji 
po ryw ających  zadań  P lan u  6 - le t­
n iego — p lan u  u trw a la jąceg o  
n iepodległość naszego k ra ju ,

K C P Z P R  zobow iązuje następ n ie  
w szystk ie  k o m ite ty  i o rgan izacje  
p a r ty jn e  do jeszcze szerszego i 
śm ielszego w y su w an ia  kob ie t na 
stan o w isk a  kierow nicze.

K o m ite ty  i o rgan izacje  p a r ty jn e  
pow inny  czuw ać nad  w y k o rzy sta ­
n iem  w szelk ich  m ożliw ości d la  d a l­
szego rozszerzan ia  sieci i u sp ra w ­

n ien ia  p racy  w szelk ich  placów ek,

Ustawa o obronie pokoju
na porządku dziennym

II Rady Najwyższej ZSRR
M OSK W A.

W  MOSKWIE, w  Falacu K rem low skim , rozpoczęły się  dnia 6. bm., 
obrady II sesji Rady N ajw yższej ZSRR. Deputowani i liczni go ­
ście pow itaii długotrw ałym i oklaskam i przybyłych na obrady — 

M ołotowa, M alenkowa, Rerię, W oroszyłowa, Andrejewa, Kaganowicza. 
Chruszczawa, Szwernika, Susłow a i Ponom arenkę. W łożach rządowych  
zajęli także m iejsca członkow ie Prezydium  Rady N ajw yższej ZSRR 
oraz m inistrowie.

Uwaga!

R ozszerzam y
zakres
naszego

Konkursu
W  K o n k u rsie  n a  najlep szą  

ek sp ed ien tk ę  i najlepszego  
e k sp ed ien ta  w  h an d lu  uspo ­
łecznionym '.'

setk i listó w
■ w p ły w a ją  codziennie do r e ­
d ak c ji „Słow a".

C zyte ln icy  o d d a ją  sw e gło­
sy na  tych , k tó rzy  n a ju p rz e j­
m iej i n a jsp ra w n ie j o bsługu­
ją  k lien tów .

N a żądan ie  C zy te ln ików  roz­
szerzam y zak res K on k u rsu , 
d o d a jąc  doń  jeszcze jedno  
py tan ie :

W  K TÓ RY M  S K IE P IK  
H ANDLU U SPO ŁE C Z N IO N E ­
GO JE S T  N A JB A R D Z IE J U- 
PR Z EJM A  I N A JS PR A W N IE J 
D Z IA Ł A JĄ C A  OBSŁU G A ?

W tak ich  p laców kach , ja k  
PD T czy P S S  w  R ynku  itp. 
— należy  podaw ać stoisko, w 
k tó ry m  obsługa działa  n a j ­
lepiej.

P ra w id ło w a  odpow iedź b ę ­
dzie np. b rzm iała : „FD T s to i­
sko konfekcji m ęskie j" .

P raw o  udziału  w  lo sow a­
niu n ag ród  m a ją  ci, k tó rzy  
odpowiedzą, n a  jedno  lub 
dw a p y tan ia  konkursow e.

Już  ju tro
zam ieścim y w  num erze  

pełną listę  nagród.
P rzypom inam y, że kuponv 

n ad esłan e  po 10 m arca  b ę ­
dą- przez  ju ry  u n iew ażn io ­
ne. K upon zam ieszczam y na 
stro n ic  2-ej,

R ada Z w iązku  za tw ierd z iła  sp ra ­
w ozdanie kom isji m an d a to w ej i u -  
znala  pe łnom ocnictw a d ep u to w a­
nych . w y b ran y ch  ponow nie do R ady 
Z w iązku  z 4 okręgów  w yborczych.

P rzew odniczący  Rady. Z w iązku — 
M. Ja sn o w  zakom unikow ał, że na 
porządku  dziennym  II  sesji R ady 
N ajw yższej ZSR R zn a jd u ją  się n a ­
s tęp u jące  sp raw y :

1. Z atw ierd zen ie  b udżetu  p a ń ­
stw ow ego ZSR R na rok 1951.

Z. P rzy jęc ie  u staw y  o obronie 
pokoju.

3. W ybór Sądu N ajw yższego 
ZSRR.

4. Z a tw ierdzen ie  d ek re tó w  P re ­
zydium  R ady  N ajw yższej 
ZSRR.

R ada Z w iązku jednom yśln ie  
p rzy ję ła  zap roponow any  porządek  
dzienny. W spólne posiedzenie obu 
izb R ady  N ajw yższej ZSRR, na  k tó ­
ry m  w y słuchane zostan ie expose o 
igudżecie państw ow ym  na rok  1951. 
postanow iono  odbyć 7 m arca  b r. o 
godz. 19.

PO SIED ZEN IE  RADY N A R O D O ­
W O ŚCI RADY N A JW Y ŻSZEJ 

ZSRR
MOSKW A. W P a ła c u  K rem lów -, 

sk im  odbyło  się dn ia 6 bm .,o  godz; 
16, posiedzenie R ady N arodow ości 
R ady  N ajw yższej ZSRR.

R ada N arodow ości z a tw ie rd z ili 
jednogłośn ie  porządek  dzienny, a -  
nalogiczny z p o rządk iem  dziennym , 
p rzy ję ty m  n a  R adzie Zw iązku.

Jutro 6 stron

Zdemaskowanie
kułaka Fuławki, 

jktóry chdał
ukryć zboże

I S t r z e  11 n.
W ła d y s ł a w  Fu ław kd  z groTnady 

Bożn-owice gin. N o w o le s ie  j e s t  bar- 
• dzo b iedny .  P os iada  on ,,ty lk o "  7 
i ha  o rn e j  zifcmi i 1 ha  doskona łego  
j ogrodu .  Ten b ied n y  człowiek  „nie  

m óg ł"  s p rz ed a ć  p a ń s tw u  n ad w y że k  
j zbożow ych .  Chłopi mało  i ś re d n io ­

roln i n ie  dali  s ię  je dnak  o szukać  i 
i na  z eb ran iu  g rom adzk im  zmusi li  Fu- 
ła w k ę  do  za d e k la ro w a n ia  zboża. 
K ułak  p lącząc  i ją c za c  ob ieca ł  s p rz e ­
d ać  aż... 200 k g  zboża. Ch łop i  p o ­
s ta n o w i l i  j e d n a k  n a  sw o im .  P o  p rz e  
t rząśn ięc iu  z a k o n s p i ro w a n y c h  m a ­
gazy n ó w ,  F u ła w k a  musia ł  odw ieźć  

Ido p u n k tu  sk u p u  3 t o n y  zboża*

Prezydent R. P . 
siadał
wysokie odznaczenia 
państwowe 
zasłużonym 
k e b ie tg r a

W zw iązku z M iędzynarodow ym  
D niem  K ob ie t — P re zy d en t R P B o­
lesław  B ie ru t n a d a ł za w y b itn e  za ­
sługi w  dziedzin ie p racy  zaw odow ej 
i społecznej odznaczenia p a ń s tw o ­
w e 264 czołow ym  robo tn icom  f a ­
brycznym , budow lanym  i ro lnym , 
chłopkom , in te lig en tk o m  p ra c u ją -  
cyiłł i gospodyniom  dom ow ym .

O rderem  „ S z tan d a r P ra c y "  II  
k lasy  została  odznaczona B ro n is ła ­
w a P estków na , czołow a t r a k to -  
rzy stk a  zespołu PG R  C hynów  w  
w oj. gdańsk im . In n e  kob ie ty  izosta - 
ły odznaczone sreb rn y m i i b rą z o ­
w ym i krzyżam i z a s łu g i..

Gcttwały Światowej 
Rady Pokoju
mobilizują narody
do w?!ki 
o trwa ty pokój

U chw ały  Ś w iatow ej R ady F o ­
ko,ju w  dalszym  ciągu zn a jd u ją  się 
w  cen tru m  uw agi op in ii p ub licz­
nej. P ra sa  dem ok ra ty czn a  w sk azu ­
je na  pow szechny en tuzjazm , z j a ­
kim  cala  ludzkość ro s tę p a w a  p rzy ­
ję ła  apel w  sp raw ie  zaw arc ia  p a k -  
b i pokoju  m iędzy w ielk im i m o ca r­
stw am i.

M oskiew ska „ P ra w d a "  pisze, żc 
k am p an ia  zb ieran ia  podpisów  pod 
apelem  pokoju  stan ie  się po tężną 
akc ją  o n iespo tykanych  w  h isto rii 
rozm iarach . pom yślnego p rze­
prow adzen ia tak  w ielk iego re fe ­
rendum  m iędzynarodow ego je s t 
rzeczą niezbędn.i rozw iniecie  o - 
g rom nej p racy  uśw iadam iającej.

Z adan iem  obrońców  pokoju  
je s t rozpow szechnianie apeHi 
Ś w iatow ej R ady Pokoju  w śród  
najszerszych  m as ludow ych, ta k  
aby  d o ta rł on do św iadom ości 
każdego człow ieka. T rzeba  z e ­
drzeć pajęczynę k łam stw  1 
oszczerstw , za pom ocą k tó re j 
agresorzy , im peria liśc i i ich 
p raw lcow osocjalistyczni lo k a je  
u s iłu ją  om otać narody .

(Dokończenie na  str. 2)
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W y d a n i e  A



G ranica
na O d rze  I Nysie 
jest granicq przyjaźni
— stwierdzajq
w depeszy

do Prezydenta RP
niemieccy  
przcdownicy pracy

P rzodow nicy  p racy , robo tn icy  i 
pracow nicy  um ysłow i w  Sachsen  - 
A n h a lt zeb ran i na  I k ra jo w ej 
k o n feren c ji N iem ieckiego T ow a­
rzystw a K rzew ien ia  P rz y jaźn i i 
D obrosąsiedzkich  S to sunków  z 
Po lską p rzesy ła ją  P rezy d en to w i 1 
całem u n arodow i po lsk iem u  życze­
n ia  dalszego w zm ocnien ia  w ięzów  
przy jaźn i m iędzy obu n arodam i.

..N iechaj nasze  w spó lne  w ysiłk i 
w  św iatow ym  obozie pokoju , pod 
przew odem  Z w iązku R adzieckiego
— piszą n iem ieccy  ludzie  p racy  — 
doprow adzą do osta tecznego  zw y ­
cięstw a n ad  ang lo am ery k ań sk lm i 
podżegaczam i w o jennym i i ich  po­
plecznikam i".

D epesza kończy  się słow am i: 
„G ran ica na  O drze  1 N ysie je s t 
g ran icą  p rzy jaźn i. N iech ży je  p rzy ­
jaźń  m iędzy naro d em  niem ieck im  
i polskim . W ypow iadam y zdecy­
d ow aną w a lk ę  podżegaczom  w o­
jennym . P okój ludziom  całego 
św ia ta" .

Niemcy zachodnie nie będą arsenałem wojny

Naród niemiecki pokrzyżuje
zbrodnicze plany imperialistów

G łos przedstawiciela N iem iec zachodnich

na berlińskiej sesji 
Światowe! RacSjy Pokofu

BERLIN. Jednym z w ażniejszych przem ówień na m inionej sesji 
Św iatow ej Rady Pokoju było ośw iadczenie przedstaw iciela N iem iec  
zachodnich Heina Finka z Ham burga, przewodniczącego rady za ło­
gow ej tam tejszych stoczni „Deutsche Worft".

żo łnierzam i, skoro  w y ras ta  czyn ­
ny  opór przeciw ko rem ilita ry zac ji 
i w ojnie.

Str. a S Ł O W O  P O L S K I B

„M oja brygada
przekroczy o 15 proc.
zobowiązania
W ałtosza”
mówiM ichał Kowalski
brygadzista —  Zetemcowiec
z  W ałbrzycha
T y ś w ie t l i c y  D olnośląskiego Z je d ­

noczenia W ęglow ego odbyło  
się sp o tk a n ie  p racow ników  tech ­
nicznych Z jednoczen ia z p rzodow ­
n ik am i p racy  w  górnictw ie.

W p iękn ie  udek o ro w an ej sa li ze­
b ra li się czołow i przodow nicy  p r a ­
cy i techn icy , radząc  n ad  u sp ra w ­
nien iem  pracy , podniesien iem  p ro ­
d ukcji i obniżeniem  kosztów  w y ­
dobycia.

N a sp o tk an iu  —  jak o  jed en  z 
p ierw szych  — p rzem ów ił B ro n i­
sław  W ałtosz z k o p a ln i „V ic to ria“ . 
O dpow iedział m u b ry g ad z ista , Z e t-  
em pow iec M ichał K ow alsk i, o - 
św iadczając:

— D e k la ru ję  w  im ien iu  m ojej
b rygady  przekroczyć zobow iąza­
n ia  W ałtosza o 15 proc.
Z ebran i p o w ita li słow a K o w al­

skiego hucznym i o k laskam i. G dy 
p rzeb rzm aiły  ok lask i, je d e n  z g ó r­
n ików  pow iedział:

— P ięk n ie  to . S lichaś, zad ek la ­
row ałeś, lecz czy tw o ja  b ry g ad a  
to  zaakcep tu je?"

— M oi chłopcy  są n a  sa li; n iech 
o ty m  pow iedzą! — odrzek ł K o­
w alski.

S k andow ane przez  członków  
b rygady  K ow alskiego słow a: „Z o­
bow iązu jem y  się! Z obow iązujem y 
fcię!" były  odpow iedzią  n a  p o w ą t­
p iew anie  gó rn ika , (zm)

Cały świat
postępowy
solidaryzuje się

z uchwałami
Światowej
Rady Pokoju

(dokończenie ze słr. 1)
W e W łoszech sek re ta ria t g enera l­

nej K onfederacji Pracy, po w ysłu ­
chaniu spraw ozdania sekretarza kon 
*®^eracji —  Santi z berlińskiej se­
sji Św iatow ej Rady Pokoju, w y ra ­
ził sw e całkow ite poparcie - dla 
wszystkich uchw ał rady.

N a W ęgrzech dziennik „M agyar 
N em zet ’ podkreśla, że uchw ały 
Św iatow ej Rady Pokoju  m obilizują 
w szystkie w arstw y ludności na ca ­
łym św iecie do w alki o pokój i 
stw arza ją  możliwość ścisłej w spół­
pracy  w  skali krajow ej i m iędzy­
narodow ej w szystkich m iłujących 
pokój grup i organizacji.

W  Rumunii prasa  zam ieszcza licz­
ne lis ty  od robotników  i pracow ni­
ków  um ysłow ych, w yrażające  po ­
parcie  dla uchw ał Św iatow ej Rady 
Pokoju.

W  Bułgarii robo tn icy  i chłopi na 
m asow ych w iecach, k tó re odbyw ają 
się w całym  k raju , z olbrzym im  en ­
tuzjazm em  w ita ją  apel Św iatow ej 
Rady Pokoju  w spraw ie zaw arcia 
pak tu  pokoju  pom iędzy w ielkim i 
m ocarstw am i.

Dziennik „R obotniczesko Dieło" 
stw ierdza, że w szyscy obyw atele  
Bułgarii przez sk ładan ie  podpisów  
pod apelem  w  spraw ie zaw arcia I 
pak tu  pokoju  w yrażają  sw e całko­
w ite poparcie dla uchw ał Św iatow ej 
Rady Pokoju.

W  Indiach w  N ew  Delhi zakoń­
czyło się posiedzenie kom itetu o r­
ganizacyjnego II ogólnoindyjskiego 
kongresu  obrońców  pokoju. •

K om itet postanow i! ^skoncentro­
w ać sw ą uw agę na propagandzie 
uchw ał II Sw iątow ego Kongresu 
O brońców  Pokoju i na  kam panii 
zb ierania podpisów  pod apelem  
Św iatow ej Rady Pokoju, w zyw ają­
cym do zaw arcia p ak tu  pokoju.

G-flttbn Klimaszewski 

Nasza ]adz?a
— N ic w a m  n ie  dam ! C zuć od  

w a s a lkohol!
— L itośc i p an ienko , d o k tó r  k a ­

zał m i nacierać chorą nogę w ódką!
— I  a k u ra t w iśn iów ką?!

Woj. w rocław skie  
przoduje
w socjalistycznej 
przebudowie wsi

V/ STYCZNIU i lutym  bież. roku 
nastąpił dalszy poważny wzrost lica- 
by spółdzielni produkcyjnych. Zare­
jestrowano w tym czasie w całym  
kraju 361 nowych gospodarstw ze­
społowych, co łącznie ze zorganizo­
wanymi w latach poprzednich daje 
liczbę 2.560 spółdzielni produkcyj­
nych.

W  socjalistycznej przebudowie 
wsi przoduje woj. wrocławskie 
z liczbą 359 spółdzielni i szcze­
cińskie, gdzie pracuje obecnie 
331 spółdzielni.

Coraz większe uznanie zdobywa 
wśród mało i średniorolnych chło­
pów opracowany na początku br. 
statut rolniczego zrzeszenia spół­
dzielczego. Najwięcej rolniczych  
zrzeszeń spółdzielczych powstało w 
woj. Wrocławskim.

♦  5 t ;s . obiektów 
przemysłowych i

❖  87 tys. izb 
mieszkalnych

przewiduje plan 
n a  p © k  1 9 5 1

Sejm ow a k o m isja  p la n u  gospo­
darczego i b u d że tu  o b ra d u ją c a  w  
dalszym  ciągu n a d  p ro je k te m  u -  
s ta w y  o naro d o w y m  p lan ie  gospo­
darczym  i n ad  p ro jek tem  u staw y  
budżetow ej n a  r. 1951 ro zp a trz y ła  
n a  o sta tn im  posiedzeniu  zag ad n ie ­
nie  bud o w n ic tw a  i gospo d a rk i ko ­
m u n aln e j. R e fe ra t sp raw ozdaw czy  
w ygłosił poseł Z. M oskw a (SD).

W r. 1951 w zrośn ie  w arto ść  p ro ­
d u k c ji p rzed sięb io rstw  b u d o w la ­
nych  o 44,1 proc.

N ak ład y  in w esty cy jn e  b u d o w ­
n ic tw a  k o n c e n tru ją  się jeszcze b a r ­
dziej n iż w  la ta c h  n a  b u d o w n ic ­
tw ie  gospodarczym  i m ieszkan io ­
w ym . P la n  n a  r. 1951 p rzew id u je  
budow ę:

•  5.000 ob iek tów  przem ysłow ych
•  87,700 Izb m ieszkalnych .
N a rem o n ty  dom ów  m ieszk a l­

nych  p rzew id u je  się w  bież. ro k u  
420 m ilj. zł

W ZM ACNIA SIĘ  .TEDNOSC D Z IA ­
ŁA N IA  W O BRO N IE PO K O JU

Mówca podkreślił, że w ruchu  
przeciw ko  rem ilita ry zac ji kroczy 
na czele k lasa robotnicza, przy 
przy  czym  w zm acnia się jedność 
dzia łan ia  w szystk ich  robotników .

W  im ieniu  17(10 delegatów  na 
k ongres w  F-spon. za k tó ry m i sto ją  
m iliony  m ężeżyzn i kobiet, w  im ie­
niu Tym czasow ego K om ite tu  W al­
k i P rzeciw ko  R em ilita ry zac ji — 
przyrzekam , że w ytężym y w szyst­
k ie  siły, aby  zm obilizow ać w olę n a ­
szego n a ro d u  d la*u ra to w an ia  poko­
ju  i w  ten  sposób w yw alczyć dla 
naszego n aro d u  pokojow ą drogę ku  
lepszej przyszłości.

Zdraica
klasy robotniczej!

Mollet przyjął
misję sklecenia 
nowego rządu

P rzyw ódca praw icow ych  soc ja li­
stów , se k re ta rz  g en era ln y  f ra n c u ­
sk ie j P a r t ii  S ocja l-D em o k ra ty cz - 
ne j G uy M ollet, po p rzep ro w ad ze­
n iu  rozm ów , z p rzedstaw ic ie lam i 
p a rtii bu rżu azy jn y ch  i p raw ico ­
w ych zw iązków  zaw odow ych, — 
zakom u n ik o w ał p rezyden tow i r e ­
pub lik i, że p rzy jm u je  m isję  u tw o ­
rzen ia  rządu.

W czoraj Mollet, s ta n ą ł p rzed  
zgrom adzen iem  narodow ym , by  o- 
trzym ać, ja k  tego w ym aga k o n s t y ­
tu c ja  fran c u sk a , u pow ażn ien ie  izby 
n a  u tw o rzen ie  gab inetu .

Szaleńczy wyścig zbrojeń
w krajach kapitalistycznych
spada na barki mas pracujących

N o w y  J o r k  7. S.

S PRA W O ZD A N IE se k re ta r ia tu  ONZ, ogłoszone w  zw iązku * se sją  
RAtiy Społeczno-G ospodarcze,I stw ierdza , | e  na  p rzestrzen i o s ta t­

nich 5 m iesięcy koszty u trzy m an ia  w  k ra jach  kap ita listycznych  z n a ­
cznie w zrosły oraz, że w  szeregu k ra jó w  z USA na czele dały  siq 
odczuć p rze jaw y  in flac ji. S p raw o zd an ie  podkreśla , że w  USA o b n i­
ż a ją  się inw esty c je  w  przem yśle pokojow ym  i spad a  konsum eja .

Na świecie 
w ciqgu doby

+  N aród  ru ih u ń sk i uroczyście o b ­
chodził 6 roczn icę p rok lam o w an ia  
w ładzy  ludow ej. C ała  p ra sa  ru m u ń ­
ska  pośw ięciła  te j roczn icy  obszer­
ne  a rty k u ły .

+  S ek re taria t, w łosk ie j CGT podał 
do w iadom ości, że p rz y stę p u je  do 
eu ro p e jsk ie j k o n fe re n c ji ro b o tn i­
czej p rzeciw ko  re m ilita ry z a c ji N ie­
m iec i w ezw ał o rg an izacje  zw iązko­
w e do p rzep ro w ad zen ia  w yborów  
d elegatów  n a  tę  k o n fe re n c ję .

*  *  *

*  N a w n iosek  '9 lab o u rzy stó w  - 
członków  p a r la m e n tu  o dby ła  się w 
L ondynie  k o n fe re n c ja  z udzia łem  
400 deleg a tó w  zw iązkow ych. Na 
k o n fe re n c ji uchw alo n o  rezo lucję  
p ro te s tu ją c ą  p rzeciw ko  re m ilita ry ­
zacji N iem iec zachodnich  i d o m ag a­
jącą  się od rząd u  energ icznego  d z ia ­
łan ia  n a  rzecz w yco fan ia  w szy st­
k ich  sił zb ro jn y ch  z K orei, o ddan ia  
C hinom  T aiw an u , o raz  o p racow an ia  
tak iego  p ro g ra m u  “politycznego,
k tó ry  by  zap ew n ił pokój m iędzy 
k ra ja m i zachodu  i w schodu.

*  *  *

+  G en era ln y  g u b e rn a to r  A u s tra lii 
ogłosił, że w obec s tra jk u ją c y c h  ro ­
bo tn ików  porto w y ch  zastosow ane 
będą  k a ry  do ro k u  i w ięzien ia  w łą ­
cznie, je ś li do d n ia  8 m arca  nie 
z rzekną się oni sw oich żądań , p o d ­
w yżki p łac  i sk rócen ia  d n ia  robo­
czego.

* * *
I +  W łoska K o n fe re n c ja  P ra cy  
(CGT) odniosła  zw ycięstw o w  w y - 
iborach do ra d  zak ładow ych , k tó re  
odbyły  się w  V egevano (w ielki 
ośrodek  p rzem y słu  obuw niczego w  
pobliżu  M ediolanu).

W rozdziale, poświęconym  
państwom Europy wschodniej, 
spraw ozdanie Sekretariatu ONZ 
stwierdza, że w  krajach tych 
nastąpi! zarówno wzrost pro­
dukcji rolniczej i przem ysłowej, 
jak i podniesienie się stanu za­
trudnienia. U spraw nienie za­
opatrzenia rynków w ew n ętrz­

nych w  dobra konsum cyjne — 
dało zw yżkę reałenj wartości 
płac.
A OTO FAKTY MÓWIĄCE 

ZA SIEBIE
*7 danych  sta ty stycznych , ogło- 

szonych o sta tn io  w  USA, w y ­
n ik a , że w zrost cen osiągnął tam  
w  chw ili obecnej swój szczytow y 
punk t, p rzy  czym  w skaźn ik  cen 
w zrost w  p o rów nan iu  z 1339 r. o 
81,6 proc.

Ja k  donosi dzienn ik  „N ew  Jo rk  
Post"  i p o d a tk i w  USA, spadające  
na b a rk i szarego podatn ik a , w zro ­
sły w  p o rów nan iu  z okresem  przed 
w o ien n y m  8 -kro tn ie .
Y A /S zw ecji w  ro k u  1950 ceny a r ­

ty k u łó w  pierw szej potrzeby 
w zrosły  o 25 do 60 proc. Rząd 
zm niejszy ł k red y ty  na cele soc ja l­
ne. pow iększy ł p o d a tk i i podw yż­
szył o 60 proc. k red y ty  n a  cele 
zbrojeniow e.
\ \ T  D ap ii na w niosek  soc jal- 

dem okratycznej f ra k c ji p a r la ­
m en ta rn e j rząd  nałożył na  zarobki 
k lasy  p racu jące j now e podatk i i 
uchy lił u staw ę re g u lu ją c ą  w zrost 
płac w  zależności od w zrostu  kosz­
tów  u trzy m an ia . Ceny w  D anii 
skaczą z dnia na dzień. W porów ­
n an iu  z lipcem  1950 r. stopa  ży­
ciow a d uńsk ie j k lasy  p racu jące j 
Obniżyła się o h lisko  20 proc. 
YYTNorwegii b u dżet w ojskow y zo- 

s ta ł podniesiony z 400 n a  700 
milionów* koron. P łace  zostały 
zam rożone, w iele  a r ty k u łó w  p ie rw ­
szej po trzeby  p rzydzie lanych  je s t 
na kartk i.
\ \ ! p  F ra n ę jl, w sk u te k  n ieu s ta n -, 

nego w zrostu  cen, koszty u -  
trz.ym ania w  ciągu o sta tn ich  6 
m iesięcy w zrosły o 15 proc. W skaź­
n ik  stanu  bezrobocia w  dalszym  
ciągu w zrasta .

„S tra jk 
na opak”
obejmuje 
coraz nowe
prowincje
Włoch

EZYM . W  celu zm uszenia rząd u  
do podjęcia koniecznych rob ó t p u ­
blicznych oraz zw alczania rozszerza­
jącego się coraz bardzie j bezrobo­
cia, bezrobotni sam orzu tn ie  p rzy ­
stąp ili do budow y dróg, kanałów  
itp. Ruch . 'ten znany  pod nazw ą 
„ s tra jk u  na opak" rozszerza się co­
raz  bardzie j i obejm u je  coraz to n o ­
we prow incje.

Na ty m  tle  dochodzi do sta rć  bez­
robotnych  z policją. O sta tn io  po li­
cja n ap ad ła  na  g ru p ę  150 bezrobo t­
nych, k tó rzy  budow ali drogę w  
m iejscow ości Rocca G orga (Lacium). 
Policjanci p rzy  użyciu siły odw ieźli 
23 bezrobotnych  do w ięzienia. W y­
padek  ten, w zbudził ogrom ne o b u ­
rzen ie  w śród  ludności. W  w ielu  
m iejscow ościach  odbyły  się w ielo­
tysięczne w iece p ro testacy jn e , na  
k tó rych  uchw alono  rezolucje, do­
m agające  się. natychm iastow ego  
zw olnienia aresz tow anych .

Załoga elektrowni
Szombierki
wezwała

elektrownię
Kraków
do w s p ó ł z a w o d n i c t w a  
w oszczędzaniu 
węgla

Z a ło g a  o d d z ia łu  k o tłó w eE o  e le k ­
t r o w n i  S z o m b ie rk i p o d ję ła  sze re g  
z o b o w ią z a ń , k tó ry c h  re a l iz a c ja  da  
p o w a ż n e  o szczęd n o śc i w  g o s p o d a r­
ce  w ę g le m  i w e z w a ła  d o  w sp ó łz a ­
w o d n ic tw a  w  ra c jo n a ln y m  zu ży c iu  
w ę g la  z a ło g ę  e le k tro w n i  w  K r a k o ­
w ie .

P a la c z e  t m is trz o w ie  zm ian o w i 
k o tło w n i z ao szczęd za  5 p ro c . w ę g la  
w  s to s u n k u  do  r. 1950. P o d o b n e  zo­
b o w ią z a n ia  p o d ję ły  ró w n ie ż : b r y ­
g a d a  re m o n to w a  k o tło w n i, p r a ­
c o w n icy  od  n a w ę g la n ia  i o d p o p ie -  
la n ia ,  p ra c o w n ic y  w a r s z ta tu  m e ­
ch a n ic z n e g o  i in s ta la to rz y .

P r a c o w n ic y  e le k tro w n i  S z o m ­
b ie rk i  p o s ta n o w il i  ró w n ie ż  po  b r a ­
te r s k u  d z ie lić  s ię  u z y s k a n y m i d o ­
ś w ia d c z e n ia m i z z a ło g ą  e le k tro w n i  
K ra k ó w .

50 tysięcy 
zajączkom 
z cukru
wyprodukowała 
wałbrzyska 
„Jedność” /

Z b liż a ją  s ię  Ś w ię ta . Ś w ia d c z y  
ju ż  o ty m  te m p o  p ra c  'ty  w a ł ­
b rz y s k ie j  s p ó łd z ie ln i c u k ie rn ic z e j 
„ J e d n o ś ć '1, w y r a b ia j ą c e j , m . in . 
z a ją c z k i, b a ra n k i ,  k u rc z ą tk a .

M im o . że p ro d u k c ję  ty c h  c u ­
k ro w y c h  c a c e k  ro z p o c zę to  s to ­
su n k o w o  n ie d a w n o , do  ró ż n y c h  
m ie jsco w o śc i w  k r a ju  p rz e k a z a n o  
ju ż  50 ty s . s z tu k  le g o  a r ty k u łu .

J e g o  p ro d u k c ja  n ie  b y ła  ła tw a , 
c h o c iaż b y  d la te g o , że w y tw a rz a ­
n e  p rz e z  s p ó łd z ie ln ię  b a ra n k i  w a ­
żą  od  7 do  35 dkg , k a żd y .

(ki)

Szm ery O dry
Spóźnialscy
&  P O Z K IA L S K A  p u -

b liczność uw aża , że  
teą r tr  is tn ie je  na  to, aby  
w  czasie p rzedstaw ien ia  
m óc na tle  o św ie tlonej 
sceny  prezen to w a ć  sw o ­
je  garderoby.

Innego  zdan ia  są  tea ­
try  w rocław skie . W e j­
ścia w  n ich  na salę za ­
m y k a n e  są w  chw ili  
rozpoczęcia sp e k ta k lu . 
D yrekc ję  i b ile terów  nie  
w zru sza ją  p re ten sje  sp ó ­
źn ia lsk ich  zm u szo n ych  
do czekan ia  na k o ry ta ­
rzu  na  kon iec  I-go  ak tu .

N ies te ty , spóźnia lscy  
m a ją  zw y k le  n a tu ry  
krew k ie . N ie ty lk o  
„ brzydkie  w y ra zy  p o w ­
tarza ją  w ie le  razy" , lecz 
i w y b ili w  O perze szybę,

a w  T ea trze  P o lsk im  za ­
grozili po tu rb o w a n iem  
b ile teró w  i ich  p rze łożo ­
nych .

Jeże li sądzą, że  p r z y j­
dzie  im  to ła tw ie j, n iż  
p u n k tu a ln e  p rzyb yc ie  do 
T ea tru , bardzo  się  m ylą .

K iedy  będzie bu fe t?  
n /I< U L U A R A C H  Tea-  
* *  tru  W ielkiego  p rzy  
ul. G abrieli Z apo lsk ie j 
w e W rocław iu  urzą d zo ­
no  w y ją tk o w o  e s te ty c z ­
nie s to iska  b u fe tó w . D la­
czego św iecą one p u s tk a -  
m i?M H D  dotychczas z 
n iew ia d o m ych  pow odów  
nie  u ruchom iło  ty c h  s to ­
isk . A  szkoda , bo w ie lu  
w id zó w  chcia łoby w  
p rze rw i? m ię d zy  a k ta m i  
napić  się oranżady, lub

zaopa trzyć  się w  s ło d y ­
cze.

S ko ro  ju ż  m ó w im y  o 
slodyczdch  n ie  od rzeczy  
będzie  zaraz zaznaczyć, 
że  liczni w id zo w ie , przed  
przyjściem , do tea tru  k u ­
pu ją  c u k ie r k i  w  sze le ­
szczących  papierkach i 
że  spożyw a ją  te  sm a k o ­
ły k i  podczas a kc ji na  
scenie. Ich  sąsiadów  od- 
w ija n ie  ta k ich  szelp- 

I szczących  pap ierków  
podczas p rzedstaw ien ia  
m ocno drażni. N ie z za ­
zdrości o p rzysm a k , lecz 
z c /łeg o  rozpraszania  ich  
uw agi. (zm)

„C iem na" w ieś
m  A JC IE M N IE .JSZ Ą
^ w sią  w  pow iecie  
M ilicz je s t  grom ada S a ­

nie (gm ina  Prusice). Od 
pięciu  lat p a n u ją  w  niej 
bez p rzerw y  „egipskie  
ciem ności", is tn ie ją  ta m  
w p ra w d zie  odpow iednie  
insta lacje  e lek tryczn e  w  
ka żd y m  gospodarstw ie; 
na leży  ty lk o  połączyć  
grom adę z linią oddalo­
ną o dw ieśc ie  m e ­
tró w  od Sani. T y m c za ­
sem  w  roku  1947 zabra ­
no  ze w si transform ator, 
rzekom o  da analizy. Od 
te j chvM i w sze lk i ślad  
po n im  zaginął. M ie­
szka ń cy  piszą p e tyc je  za  
p e tyc ją  do P ow iatow ego  
K o m ite tu  E le k try fika c ji.

P iszą na tu ra ln ie  p rzy  
św ieczka ch  i — ja k  do ­
tąd  — bez sk u tk u ,

A w e w s i ciem no, 
c iem n o ... (hm )

Nowoczesne
miasteczko
w ęglow e
buduje
przemysł węglowy

w Chorzowie
W  C h o rz o w ie  p o w s ta je  w ie lk i o -  

ś ro d e k  s z k o le n ia  z aw o d o w e g o  p rz e ­
m y s łu  w ęg lo w eg o , o b lic z o n y  n a  
2.000 uczn ió w . B ęd z ie  to  c a łe  m ia ­
s tec zk o  szk o ln e  o z d o b io n e  z ie le ń c a ­
m i i b o g a to  w y p o sa ż o n e  w  u rz ą ­
d zen ia  i b o isk a  sp o rto w e .

W  ty m  n o w o c ze sn y m  o ś ro d k u  
s z k o le n io w y m  m ie śc ić  s ię  b ę d z ie  
S P P  —  p rz e m y s łu  w ę g lo w eg o , t e ­
c h n ik u m  g ó rn ic z e  o ra z  szk o ły  h u ­
tn icze .

O d d a n ie  do  u ż y tk u  b u d y n k ó w  te ­
c h n ik u m  g ó rn iczeg o , w a rs z ta tó w  
sz k o ln y c h  o ra z  . in te r n a tu  fcap lano r 
w a n e  je s t  n a  1952 r.

Kupon konkursow y
Z a  n a jle p s z e g o  (n a jle p s z ą )  e k s ­

p e d ie n ta  (e k s p e d ie n tk ę )  u w a ż a m  
z a tru d n io n e g o  ( z a tru d n io n ą )  \ ł
sk le p ie  . >..................................

N a js p r a w n ie j  i n a jg rz e c z n ie j  o b ­
s łu g u je  za ło g a  w  s k le p ie  .

Im ię . n a z w is k o  i  a d re s  u c z e s tn ik a
k o n k u r s u ..........................................................

i • i i » i i • * •
i i i i i i i i i i i

H ein F in k  p o dkreślił, że tem po 
re m ilita ry zac ji w  zachodnich  N iem ­
czech je s t  w ciąż p rzyśp ieszane. O - 
becn ie  is tn ie ją  w  N iem czech zacho­
d n ich  pod różną  po$tacią silne fo r ­
m acje  w ojskow e, liczące 430 ty s ię ­
cy ludzi. Byli genera ło w ie  h itle ­
row cy p ro w ad zą  rozm ow y w  sp ra ­
w ie szczegółów w ystaw ien ia , uzbro­
jen ia  i s tra teg icznego  zuży tkow ania 
dyw izji n iem ieck ich . Z daw nych  
koszar, służących  do tychczas jak o  
m ieszkan ia dla .uchodźców, usuw a 
się ludność  cyw ilną , a ponad to  b u ­
du je  się now e koszary . R ę k w iro w a- 
ne są tysiące  m ieszk ań  dla oficerów  
i podoficerów  w o jsk  okupacy jnych . 
A nglia podw aja  sw e w ojska o k u p a ­
cyjne, S tan y  Z jednoczone zw iększa­
ją  sw e k o n ty n g en ty  w ojskow e z 4 do 
6 dyw izji, tzn. do 20P tysięcy  żołn ie­
rzy. W zm acnia się też kon ty n g en ty  
f ran c u sk ie j a rm ii oku p acy jn e j. G ro­
m adzone są zapasy  b ro n i i w szel­
kiego sprzętu , zak ład a  się place 
ćw iczebne i lo tn iska . M osty i ‘w ażne 
drog i są m inow ane n a  w y p ad ek  
odw ro tu .

JEDNOCZEŚNIE W ZRASTA  
NĘDZA I BEZROBOCIE

W znow iona zosta ła  p ro d u k c ja  w o­
jen n a . Jednocześn ie  k u rczy  się p ro ­
d u k c ja  d ó b r k onsum cy jnych . G o­
spo d a rk a  zachodnio  - n iem ięcka 
pozestaw iana  ie s t ha  to ry  gosp o d ar­
k i w o jennej. Z m iesiąca  na m iesiąc 
obniża się stopa  życiow a szerokich  
m as p racu jący ch , ch łopów  i w a rs tw  
śred n ich  w sk u te k  ro snące j drożyz­
ny  i coraz w iększych  c iężarów  po­
datkow ych . R ośnie  a rm ia  bezro ­
bo tnych , k tó ra  m a być p rzede  w szy­
stk im  re ze rw u arem  d la  w y s ta w ie ­
n ia  n iem ieck ich  d y w iz ji n a jem nych . 
W  styczn iu  b r. było  w  N iem czech 
zachodnich  przesz ło  1.8 m iliona za- 
re j e s tro w enych bezrobotnych'.

N ie zdadzą się je d n a k  n a  n ic  te  
p oczynan ia  w o jen n e  — stw ierdził 
H ein  F in k  — skoro  robo tn icy  w  fa ­
b ry k ach  u ch y la ją  się od p ro d u k o ­
w an ia  m a te ria łó w  w o jennych , a ro ­
b o tn icy  p o rto w i i k o le ja rze  o d m a­
w ia ją  ich  tra n sp o r to w a n ia , sko ­
ro  k o b ie ty  w y p o w iad a ją  się p rz e ­
ciw ko p rzygotow aniom  w ojennym , 

1 a m łodzi m ężczyźni n ie  chcą  być



MARZEC
Środa

Tomasza

W schód słońca 6.23 
Z achód słońca 16.59

WBOCłAWIU
A  la ta  p ły n ą

A C Z Y N A N O  j u i  k i lka  razy.
P ierw szy  raz, gdzieś w  roku  

1947, w yrzu c o n o  gruz z w nę trza ,  
w sta w io n o  d rz w i  i... długo, długo  

nic. W rok  czy  
dw a  późnie j w  sta 
wiono ra m y  o- 
kienne, n iek tóre  
n a w e t  z szybam i  
i... z n o w u  nic.

Przechodnie  
często zadają  so­
bie pytanie:  ,.Co 
w  t y m  d o m u  be,- 
dzie  si? mieścić  

i kiedy?'' . N ik t  je d n a k  nie może  
dać odpowiedzi.

R e m o n t  b u d y n k u  przy  ul. T ram -  
w a j o w i j  26 przeciąga się w  n ie ­
skończoność. Z m ien ia ją  się w łaśc i­
ciele g m achu  rozpoczynając i prze­
ryw a jąc  odbudowę. A  lata płyną... 
a b u d y n e k  niszcze je. (ZZ)

P an n a , nie p a n n a .. .
7 F D A R Z A  , się w  najlepszej  na-  
^  w e t  rodzinie, t e  m łoda  i p ięk ­
n a  córka  p rag n ie  w y jś ć  za  mąż.  
I  n a w e t  m ięd z y  n a jm ą d rze jszym i  

m ęż c zy z n a m i  są 
naiwni,  chcący  
się ożenić.

Myślicie za p e ­
wne ,  t e  n ic prze  
to  ła twiejszego,  
ja k  odwiedzić  
przy  okazji  U-  
rzędn ika  S ta n u  
Cywilnego  i na  
w ie k i  połączyć  
swe losy.

Podobnie p r z y ­
puszczała  panna  O. C. i pan T. F. 
Coż  się je d n a k  okazuje:  do zaw ar-  
c n  ślubu  potrzebne sa wyciągi  z 
a k tó w  urodzenia, na k tó rych  jest  
adnotacja Urzędu S-, C. w  m i e j ­
scu urodzenia, i i  panna napraw dę  
jes t  panną.

Bohaterka  na szeg o ’ „spacerku"  
napisała w iec  do Gniezna. Już  po 
k i lk u  dniach nadeszła odpowiedź:  
obyyjn te lka  O. C. zawarłn zw iązek  
m ałże ńsk i  dnia 4. II. 1950 r. w  
Gdyni. P isem ko  z  Gniezna  nosiło 
l iczbę dz ienn ika  82-950.

K a n d y d a tk a  na m a łżo n k ę  ba r­
dzo się zdz iw i ła  wieścią o sw o im  
r z e k o m y m  ślubie. G dynię  rów nież  
bardzo lubi, a c z ko lw iek  n igdy  tam  
jeszcze nie była. Prosi t y lk o  sza ­
n o w n y c h  u rz ęd n ikó w  z p ierwszej  
stolicy, by je j  zakom un ikow ali ,  k o ­
go unieszczęśliwiła stcoją osobą!

»Słaba płeć« nie jest już słaba

Praca dla kobiet
czeka we wszystkich zakładach przemysłowych
Nie brak {ej również ... m n . . 
dla starców i Inwalidów NiB (H3 lwi<jtBk

Robotnik
Józef Nowak
napisał
sztukę teatralną

WKRÓTCE w ejdzie na sceny n a ­
szych św ietlic sztuka pt. „Śmiały 
pom ysł”. A utorem  jej jes t Józef 
Nowak, przodow nik i racjonaliza­
tor p racy  w kolejow ych w arsz ta­
tach m echanicznych W rocław  — 
Główny.

Tem atem  sztuki jes t h isto ria  po­
mysłu racjonalizatorskiego w w ar­
sztatach kolejow ych.

Do wym ogów scenicznych sztukę 
przygotow ał Je rzy  Adamczak. (Zot.)

Wystawa
Komitetu
Obrońców Pokoju
J ESZCZE do 10-go marca" 

trw ać  będzie w y sta w a p o ­
św ięcona r i-m u  Ś w iatow em u K o n ­
gresow i O brońców  Pokoju .

W szystkich, k tó rzy  nie zdążyli .icl 
obejrzeć, zap rasza  W oj. K om ite t 
O brońców  Pokoju  do sal w y sta w o ­
w ych 'v  M uzeum  Ś ląskim .

F o rp o a ty

/ UŻ od daw na  na ścianie g łów ­
ne j  sali  gospody „Klubowa."  

U)’"t napis:  s to l ików rezerwować
nie  wolno. T y m c z a se m  bardzo  czę­

sto  to godzi­
nach  w ieczor­
nych jed n a  czy 
dwie  osoby sie­
dzące przy  d u ­
ż y m  sto l iku  nie  
pozwalają  d o ­
siąść się k l i e n ­
tom  p rz ych o ­
d zą c ym  na  k o ­
lacją.

— S to l ik  jes t  za ję ty ,  ty lk o  „ci
p ańs tw o"  na chw ilę  w y s z l i  — o- 
to n ieod m ien n a  odpowiedź. W ie ­
m y  j e d n a k  w s zy sc y  doskonale, te  
stoliki za jm o w a n e  są przez „for- 
poczty"  z  to w a r zys tw a  pragnącego  
zabaw ić  się na dancingu.

P rzy p o m in a m y  byw a lc o m  K l u ­
bowej" ,  Ż& ta k  robić nie w o ln o ■ A  
ke lnerów  d yżu ru ją cych  na. sali, 
pros im y  o ingerowanie w e  w łaśc i­
w y m  m oińencie  (Ker)

„?yępsufy‘‘ kalendarz
UZO osób m ów i,  że  na jd o w -  
c ipn ie jszym  cz ło w iek iem  był  

Boy. Są  tacy, k tó r y m  bardziej p o ­
dobał się  dow cip  G. B. Shaw'a .

A le  w szy s c y  ci 
ludzie nie  znają  
na pew n o  F ilm u  
Polskiego w e  
Wrocłauńu.

Przed k i lko m a  
dniam i pow ia d o ­
miono I l -g ą  Szko  
łę dla Pracu ją­
cych, że ekipa  
FP wyświet li , w  
ich świetl icy

f i lm  ośw ia tow y .  J a k  się nasi c z y ­
te ln icy  za p e w n e  ju ż  dom yś la ją  — 
kino techn lcy  nie  przybyli .  G dy ter 
m in  przesun ię to  o jed en  dzień,  u> 
aparacie p r o j e k c y jn y m  „coś" się 
zepsuło  i seans po raz. w tó r y  nie  
doszedł  do sk u tk u .  Oczywiśc ie  d y ­
rekc ja  FP obiecała przys łać  f i l ­
m o w c ó w  ponownie ,  na jpóźn ie j  5 
marca. Widocznie  j e d n a k  t y m  ra­
zem. „zepsuł" się kalendarz, gdyż  
k in o tech n ikó w  ja k  nie było, ta k  
nie ma. (bron)

Now e lokale
gastronomiczne

WROCŁAWSKIE Z akłady G astro­
nom iczne zapow iadają uruchom ienie 
w pierw szym  kw arta le  br. czterech 
now ych jadłodajn i.

W końcu m arca nastąp ić  ma ot­
w arcie lokali przy ul. Górniczej 50 
na Pilczycach, przy  ul. M ikołaja, 
w m iejsce daw nej restau rac ji „Pod 
Rybką" oraz w pobliżu Karłowic 
przy ul. S talina 211. W  kw ietniu 
ukończy się rem ont sali res tau ra ­
cyjnej przy" ul. K rasińskiego 13.

W m iesiącach letn ich  rozpocznie 
się odnaw ianie lok a li na peryferiach 
m iasla: na Karłowicach (Żmigrodz­
ka 15), Ciążynie (Opolska 41/43), O- 
sobow icach (Plac W yzw olenia 1) i 
Psim Polu (Boi. K rzyw oustego 129), 

(Zet.)

O B E C N IE ' k ob ie ty  m ogą 1 być 
za tru d n io n e  w e w szystk ich  
gałęziach  przem ysłu . D rogą 

szkolenia zaw odow ego s ta ją  się fa ­
chow ym i to karzam i, szlifierzam i, 
spaw aczam i, frez eram i itp.

Warto zaznaczyć, i i  zaraz po 
ukończeniu kursu, zarobek 

takich kobiet w ynosi ok. 600 zl 
m iesięcznie i wzrasta proporcjo­
nalnie do w ysokości kw alifik a­
cji.

Dużo w rocław sk ich  ro b o tn ic  u -  
zyskało  ty tu ły  p rzodow ników  p r a ­
cy. Je s t to dow odem , że p o tra fią  one 
doskonale  spe łn iać  sw e obow iązki 
na  ty ch  stanow iskach , n a  k tó re  
„m onopol" m ieli dotychczas m ęż­
czyźni.

W zw iązku  z tym , Oddz. Z a ­
tru d n ie n ia  ap e lu je  do w szy st­
k ich  zak ład ó w  pracy , aby  zw ró­
ciły  Szczególną uw agę n a  w c ią ­
gnięcie kob ie t do p rodukcji.

N A szczególną uw agę zasługu je  
rów nież  dzia ła lność  U rzędu  
w  dziedzin ie um ożliw ien ia  

p racy  inw alidom . D la ludzi, k tó ­
ry ch  u tra ta  zdolności zarobkow ych  
w ynosi przeszło 45 proc., zo rg an i­
zow ano sp e c ja ln e  k u rsy , p rzygo to ­
w u jące  ich do w y k o n y w an ia  w ie lu  
zaw odów . P o n ad to  is tn ie ją  tzw . 
spółdzielnie inw alidzk ie , k tó ry ch  
zadan iem  je s t d o sta rczen ie  z a tru d ­
n ien ia  dla chorych. P ra ca  ta  po­
lega na  w y k o n y w an iu  ro b ó t nie 
w ym ag ający ch  w y siłk u  an i n aw e t 
opuszczania m ieszkania.

J a k  w ykaza ła  p ra k ty k a  —  w ola i 
chęć do p racy  są siln ie jsze  n iż n ie ­
dom ogi fizyczne. L udzie  ociem niali 
bez ,rąk i nóg m ogą po odpow ied­
n im  p rzeszko len iu  zas tąp ić  zd ro ­
w ych, n o rm aln y ch  pracow ników .

We w rocław skich Instytucjach  
I zakładach pracy w olnych jest 
około 19.000 m iejsc. Czekają one 
na 19 tys. ludzi — m ężczyzn I 
kobiet, m łodych I starych, zdro­
w ych I Inwalidów — w szystkich, 
którzy chcą pracować. (Ana)

ale będq

strusie

N ib y
drobnostka,
a jednak...

Skarżą nam się lekarza  Pogoto­
wia Ratunkow ego, że b rak  a k tu a l­
nych spisów lokatorów  częstokroć 
utrudn ia znalezienie chorego, po 
którego przy jechała  kare tka . W 
n ie  m niejszym  sto p n iu  sk a rżą  się 
n a  ad m in istra to ró w , k tó rzy  u m ie ­
szczają sp isy  w  n ieośw ietlonych  
m iejscach.

Sądzimy, że, nasi lekarze już 
w krótce nie będą mieli pow odu do 
narzekań, (kora)

Metalowcy
kolejarze
i budowlani 
na fotelach

sędziowskich
I I A  O S T A T N IE J sesji M iejskiej 

R ady N arodow ej dokonano  
w yboru  1047 ław n ików  do sądów  
w rocław skich .

W szyscy w y b ran i rep re z e n tu ją  
m iejscow e zak łady  pracy , przy  
czym  najw ięce j je s t m etalow ców , 
bo aż 270. Rów nież członkow ie Zw. 
Zaw . B udow lanych  m a ją  zapew nio­
ny  pow ażny udzia ł w  w ym iarze 
sp raw ied liw ości, gdyż w y b ran o  ich 
237. Spośród k o le ja rzy  135 będzie 
ław nikam i.

G ą s i o r y
są już w sprzedaży

POWSZECHNY Dom T ow arow y o- 
trzym ał osta tn io  transport a rty k u ­
łów gospodarstw a dom owego, b ar­
dzo poszukiw anych przez gospody­
nie.

Już w czoraj ukazały  się w  sp rze­
daży talerze głębokie i p ły tk ie , kub­
ki, serw isy  stołow e, serw isy  do k a ­
wy, w ykonane z najlepszej k ra jo ­
wej porcelany  F-ki ,.K rzysztof” w 
W ałbrzychu. Są też balony szklane
0 pojem ności 20 — 60 1., k tó rych  n i­
gdzie dotychczas nie można było 
nabyć.

W  najbliższych dniach ukażą się 
rów nież naęzynia fajansow e, szklan­
ki, kieliszki, kom plety do owoców
1 kom potów. (Z. Z.)

W domu
bez drzwi i okien
m i e s ^ k a i ^
pracujący
C y g a n i e

NA PLACU KOŚCIUSZKI, nap rze­
ciw PDT, p racu je  b rygada tran sp o r­
tow a Cyganów. Ładują oni gruz 
na ciężarów ki. Mimo zimna, praca 
postępu je  szybko naprzód.

— Przyjechaliśm y tu z różnych 
stron  Polski — mówi ob. Kazimierz 
Chorw at. — K iedyś tu łaliśm y się 
po całym  kraju . Teraz pracu jem y 
w PPB.

— Skończyły się w ędrów ki. Je s t 
nam obecnie znacznie lepiej. G dy­
byśm y mieli m ieszkania, to już 
w szystko byłoby w porządku — do­
rzucił przysłuchujący się naszej 
rozmowie, ob. A ndrzej Siwak.

— Nie m acie gdzie mieszkać?, — 
zapytujem y.

— O trzym aliśm y dom p rzy  ul. 
Pow stańców  4, ale niew yrem onto- 
w any. Brak drzwi i okien. A prze­
cież jes t zima.

| Czy nie znalazłyby się gdzieś po­
m ieszczenia dla p racu jących  Cyga- 

mów? (bron)

DAREMNIE czekaliśm y na rychłe 
zw iększenie lw iej rodziny we w ro­
cław skim  O grodzie Zoologicznym.

A larm y były przedw czesne, jak  
również zbyt pochopnie ,zaangażo ­
w ano” psie m amki dla zapow iedzia­
nych lw iątek.

Nie należy dziwić się, że lw ica 
nie posiada pokarm u, jeśli (jak się 
okazało), n ie jes t w ogóle kotna.

Pocieszam y w szystkich przyjació ł 
Zoo, że lew  „A sto r“ n ie  za­
łam ał się pod ciężarem  złej now iny 
i nadal trw a przy zam iarze pozo­
stania  ojcem.

Znacznie dzielniej spisały się s tru ­
sie „Emu”, K ilka ogrom nych jaj, 
o taczanych jes t czułą opieką p ta ­
ków. W yklucie się potom stw a spo­
dziew ane jest w pierw szych dniach 
w iosny. (Zet.)

Notatnik
wrocławski

W  zakładow ych  i m ie jsk ich  K o­
m isjach  R e k ru tacy jn y ch  m ożna się 
zgłaszać na  U n iw ersy teck ie  S tu d ia  
P rzygotow aw cze.

S karży li się dozorcy, że n ie  m a ją  
czym  zam ia tać  chodników . K om u­
n ik u jem y  więc, że w  sk ład ach  o p a­
łow ych P S S  m ożna n ab y w ać  m io t­
ły  brzóz o w e w  cenie 1,35 zł za sz tu ­
kę.

O k ra jo b raz ie  K arkonoszy  m ów ić 
będzie d r  W ojciech W alczak. P re ­
lek c ja  ta  je s t je d n ą  z cyk lu  za ty ­
tu łow anego  „Z p rzy ro d y  S udetów " 
i odbędzie się dzisia j o godzi 17-tej 
w  gm achu  U n iw ersy te tu , sala 
L ongcham ps. W stęp  w olny.

Ju ż  po n o w ej tra s ie  jeżdżą  t r a m ­
w a je  obok B ib lio tek i U n iw ersy tec ­
k iej. P rze łożen ie  szyn zapew nia  
s tu d en to m  spokój podczas p ra c y  1 
w iększe , bezp ieczeństw o w  ru c h u  
kołow ym .

W róciły  n a  sw oje m iejsce  zegary  
u liczne, zn a jd u jące  się przez k il­
k a  d n i w  n ap raw ie . M am y nadzieję , 
że n areszcie  będ ą  chodziły  d o k ład ­
nie.

•  R E D A K C JA  „Słow a P o lsk ie ­
go" z a tru d n i zaraz  Z k o rek to ró w  
lub  2 k o rek to rk l. Z głoszenia — w  
se k re ta ria c ie  red ak c ji, ul. O ław ­
sk a  10.

S Ł O W O  P O L S K I E Str. S

Czego się dowiedział
przedstawiciel „Stewa1 ‘

od wnuczki Kornela Ujejskiego
5 km kwadratowych papieru 
34 wagony, kartek 
115 nowych dzieł

P RZED trzem a la ty  w y d aw n i­
ctw o „O ssolineum " w e W ro­
cław iu  rozpoczynało  p racę  w  

jednym  pokoju  i p rzy  jed n y m  b iu r ­
ku. Dziś w  sty low ej kam ieniczce 
na  p lacu  Solnym  p racu je  red ak c ja  
lite ra ck a  i techn iczna, złożona z 22 
osób.

T ych in fo rm acji udzie la  p rzed ­
staw icie low i „S łow a Polsk iego" red. 
H elena  D eviehy, k tó re j dz iadek  — 

/słunny  poeta  K ornel U je jsk i, przed  
s tu  la ty  by ł rów nież p racow nik iem  
Z ak ład u  im. O ssolińskich.

— R ealizu jąc  P la n  Sześcioletni 
nasze, w ydaw n ic tw o  — m ów i red. 
D evic\iy — co ro k u  zw iększa p ro ­
d u kcję  o 20 proc. I ta k  w  bieżącym  
ro k u  m am y zap lanow ane w ydan ie  
115 pozycji, co w  sum ie d a je  
14.874.000. odby tych  a rk u szy  w  d ru ­
ku. N a p ie rw szy  rz u t oka cy fra  ta  
w y d a je  się n iezby t w ielka. Je d n a k  
działalność O ssolineum , jak o  w y ­
daw n ic tw a , n a jlep ie j zob razu je  n a ­
stępu jąco  zestaw ienie .

A by podołać zam ów ieniu , jedna  
m aszyna d ru k a rsk a , p racu jąc  24 
godziny bez p rzerw y , d ru k o w ałab y  
je  3 la ta  i 60 dni. O dbitk i a rk u ­
szy d ru k a rsk ic h  p rzy k ry ły b y  po ­
w ierzchn ię  5 km  kw ad ra to w y ch , 
czyli całe śródm ieście  W rocław ia 
po obu brzegach  O dry. Ilość p a ­
p ie ru  w y m ag ałab y  na  przew óz po­
ciągu, złożonego z  34 w agonów , 
p rzy  czym  każd y  w agon  m usia łb y  
pom ieścić 10 ton.

— Ja k ie  pozycje k siążkow e w y ­
da  „O ssolineum " w  ty m  roku?

— W ram ach  w sp ó łp racy  z I n ­
sty tu tem  B ad ań  L ite rack ich  ukaże 
się w k ró te ś : tom  I p racy  zbiorow ej 
„Pozytyw izm ", będący  m a rk s i­
stow ską syn tezą h is to rii l i te ra tu ry  
po lsk ie j z o k resu  pozy tyw izm u 
oraz „T eka S tań czy k a"  K azim ierza  
W yki. '

W rocław ian  sp ec ja ln ie  z a in te re ­
su ją  dzieła  dw óch  profesorów , 
tw orzących  w  naszym  m ieście: T a ­
deusza M ikulskiego „K asprow icz 
w e W rocław iu  (1884 — 1888)“ i J a ­
na  K o tta  o księżniczce Zofii U r­
banow sk ie j" .

Pow ieść „K siężniczka Zofia U r­
ban o w sk a"  by ła  u lu b io n ą  książką  
sta rsze j m łodzieży  z epoki pozy ty­
w izm u. N a tę  p racę  czekam y w szy­
scy z w ie lk im  zain teresow an iem .

O prócz tego w  n ajb liższym  cza­
sie u k aże  się k w a rta ln ik  —- „ P a ­
m ię tn ik  L ite rack i"  — o rgan  In s ty ­
tu tu  B ad ań  L ite rack ich . Pośw ięco­
ny epoce „O św iecenia w  Polsce", 
k w a r ta ln ik  te n  m ożna nazw ać b ę ­
dzie p raw d ziw ie  „w rocław sk im ", 
o p racu ją  go bow iem  poloniści 
W rocław ia.

OBW IESZCZENIA

Z dniem  24. II. 1951 r. Spó łdzieln ia  R ze­
m iosł B udow lanych  ,.E sta“—zm ien iła  n a ­
zw ę na  Spó łdzieln ia  P ra c y  B udow lanej 
„P rzełom ". 124k

Ogłoszenia  drobne
HANDLOW E

S K R Z Y P C E  , .H o p f “ 1770 
r . d o  s p r z e d a n ia .  O f e r ­
t y  p o d  .S k r z y p c e " .

137g

S P R Z E D A M  s z a f ę ,  ł ó ż ­
k a , b iu r k o ,  k r e d e n s ,  
M ie r n ic z a  12/8 o d  1 5 -e j .

134g

S P R Z E D A M  łó ż k a ,  s i a t ­
k i,  m a t e r a c e  ( k o m p le t )  
C y b u l s k ie g o  15 (2 g o d z .  
17) 19. 112g

K U P I Ę  l o d ó w k ę  g a z o ­
w ą  O f e r t y  p o d  „ L o d ó w  
k a “ . G -102

ZGUBY

Z G U B I O N O  o d c in e k  za  
m e ld o w a n i a  . i  l e g i t y ­
m a c j ę  Z w . Z a w . N r  
258852 n a  n a z w is k o  J a ­
n i s z e w s k a  R o z a l ia .  138g

Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę  
f a b r y c z n ą  M  51 n a  n a ­
z w is k o  D ę b e k  W ła d y ­
s ła w .  n ó g

Z G U B I O N O  in d e k s  
W S E  N r  04337 n a  n a ­
z w is k o  D e a k  Z o f ia .  
___________  131g

Z G U B I O N O  o d c in e k  
w y m e l d o w a n i a  W a ł­
b r z y c h  n a  n a z w is k o  S a -  
w u k i n a s  C e l in a .  130g

S K R A D Z I O N O  o d c in e k  
m e ld u n k o w y  n a  n a ­
z w is k o  O n y c h ir  J ó z e f a  
z a m . W r o c ła w . 136g

S K R A D Z I O N O  p a p ie r y  
i k w i t y  z a p ła t y  z a  m e ­
b le  w y s t a w io n e  p r z e z  
U L  J e l e n i a  G ó r a  o r a /, 
z e z w o l e n i e  n a  p r z e w ó z  
d o  W r o c ła w ia  — Z e n o n  
G in t e r .  G -97

Z G U B I O N O  p o ś w ia d c z ę  
n ie  o b y w a t e ls t w a  p o l ­
s k ie g o ,  k a r t ę  d r u g ie j  
r e j e s t r a c j i ,  ś w i a d e c t w o  
m o r a ln o ś c i ,  o r a z  k s ią ż ­
k ę  c z e la d n ic z y  — C h o t -  
n ic k i  J ó z e f .  Z n a la z c ę  
p r o s z ę  o  z w r o t  — S a ­
d o w a  18 W F B . 125g

S K R A D Z I O N O  le g .  U b e z  
p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j ,  
t y m c z a s o w e  z a ś w ia d c z e ­
n i e  o b y w a t e l s t w a  p o l ­
s k ie g o .  o d c i n k i  z a m e l ­
d o w a n ia  J e r z e g o  i J o a n  
n y  S c h o a t z e l  o r a z  w y ­
m e ld o w a n i e  z  J e l e n i e j  
G ó r y  — K o m u d ó w n a  
W a n d a . 127g

Z G U B I O N O  l e g .  s ł u ż b o ­
w ą  N r  V /107 w y d a n a  
n a  n a z w is k o  W ła d y s ła ­
w a  P e ł c z y ń s k i e g o ,  p r z e z  
W o j. U r z ą d  W r o c ła w ­
s k i ,  D z ia ł  R o i .  i  R e f .  
R o i.  w e  W r o c ła w iu .  122p

Z G U B I O N O  k s ią ż k ę  w o j  
s k o w ą  R K U  J e le n ia  
G ó r a , z a ś w ia d c z e n ie  to ż  
s a m o ś c i ,  k a r t ę  m e ld u n ­
k o w a  n a  n a z w is k o  
O s ia d a c z  M ic h a ł ,  o r a z  
k a r t ę  m e ld u n k o w ą  ż o ­
n y  H e l e n y ’, z a m . J e l e ­
n ia  G ó r a , p l .  K o ś c i e l ­
n y  2 . 121p

S K R A D Z I O N O  d o k u ­
m e n t y :  l e g .  Z w . Z a w .
o d p i s  m e t r y k i ,  z a ś w ia d  
c z e n i e  r e j e s t r a c j i ' w o 1 -  
s k o w e j ,  l e g i t y m a c j ę  P o l  
s k ie g o  Z w . N a r c i a r s k ie ­
g o , n a z w is k o  R u ż e w ic z  
H e n r y k ,  J e l e n i a  G ó r a ,  
u l.  S ło w ia ń s k a  16 m . 7.

120p

Z G U B I O N O  o d c in e k  -za ­
m e ld o w a n ia  S z l ę z a k  M a  
l i a n ,  w y d a n y  p r z e z  Z a ­
r z ą d  M ie j s k i  J e l e n ia  
G ó r a . 119p

Z G U B I O N O  o d c in e k  za  
m e ld o w a n ia  n a  n a z w i ­
s k o  W r ó b e l  T a d e u s z .

114g

WOLNE POSADY

S T A R S Z A  s a m o d z ie ln a  
z a j m ie  s i ę  d o m e m  m a ł ­
ż e ń s t w a  b e z d z ie t n e g o .  
O f e r t y  , ,S ło w o "  „ E m e ­
r y t k a " .  I29g

P O S Z U K U J E  w y k w a l i ­
f ik o w a n e j  c o s p o d .y n l  d o  
le k a r z a .  W a r u n k i  b a r ­
d z o  d o b r e .  Z g ła s z a ć  s i ę  
8— 12, S e k r e t a r i a t  O d ­
d z ia łu  S t o m a t o lo g i c z n e ­
g o .C i e s z y ń s k i e g o  17 (o d  
M ik o ła j a ) . ’"* G9g

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  p r z y c h o d z ą c a  
d o  g o d z .  12. Z g ło s z e n ia  
P i a s t o w s k a  35/8 . 135g

P O S Z U K U JE  gospody 
n i do cz te rec h  osób. 
W a ru n k i d o b re . Zgło 
szen ia  od godz. 19-ej 
S ło w iań sk a  12/3. 13.9g

LOKALE

Z A M I E N I Ę  d w u p o k o j o -  
w e  m i e s z k a n i e ,  a lk o w a ,  
k u c h n ia ,  n a  j e d e n  p o ­
k ó j ,  a lk o w a ,  k u c h n ia .  
Z g ło s z e n ia  s u b .  J e ­
d e n " .  133g

D W A  p o k o j e  z  k u c h n ią  
lu b  u ż y w a l n o ś c i ą  p o s z u  
k iw a n e  za  w y n a g r o d z ę  
n ie m .  O f e r t y  p o d  
r a z " . U l g

POSŹUKIWANIE
RODZIN

S W I T A L S K I E J  H e le n y  
z  T o w a r n ic k ic h ,  la t  47 
o s t a t n io  z a m ie s z k a łe j  
w e  L w o w ie  p o s z u k u j e  
m ą ż  J ó z e f ,  B y t o m ,  P i e ­
k a r s k a  70. 116k

S A D O W E G O  W a s y la ,  
s y n a  L e o n a  la t  45 z e  
L w o w a  p o s z u k u j e  w  
s p r a w a c h  s ą d o w y c h  ż o ­
n a  E lż b ie t a .  W ia d o m o ś ć  
k ie r o w a ć  n a  a d r e s :  
S w i t a l s k i  J ó z e f ,  B y t o m ,  
P ie k a r s k a  70. 117k

J A N A  S id o r e n k ę  o s t a t ­
n io  z a m . B u  ety p o w .  
B a r a n o w ic z e  p o s z u k u j e  
ż o n a  A d a m ln a  D r o ż d ż  
S id o r e n k o  z a m . R z ą s in  
p o w . L w ó w e k  SI. S p r a ­
w a  r o z w o d o w a .  123p

NAUKA

T R Z Y M I E S I Ę C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y j n e  k u r s y  k s i ę g o w o ­
ś c i .  Ł ó d ź  — s k r z y t k a  
163. 115k

RÓŻNE

P O D Z I Ę K O W A N I E  D o k  
t o r o w i  P a w la k o w i  K a -  
z i m ie r o w i  z e  S z p it a la  
W o j e w ó d z k ie g o ,  z a  d o ­
s k o n a l e  p r z e p r o w a d z o ­
n ą  o p e r a c j ę  i t r o s k l iw ą  
o p ie k ę  s k ła d a  — A d le r .

132g

P R Z E P R A S Z A M  n ie z n a  
j o m e g o  o b y w a t e la  za  
n ie w ł a ś c i w e  z a c h o w a n ie  
s i ę  n a  u l i c y  K o ś c iu s z k i  
—  U r b a ń s k i .  126g

Nie m ożna tu  n ie  w spom nieć O
p racy  „b ib lio tek i N arodow ej". W  
b ieżącym  ro k u  ukaże  się w  Jej 
se rii szereg arcy d z ie ł l i te ra tu ry  
po lsk iej i obcej.

• H .  M u k .
I .

Nasz felieton

Podróż na ślepo
A dres  pam ięta łem . S praw a  by ła  

pilna. Czas naglił.
B iskupin , Jacka  M alczew skiego  J. 

T rza sk  chorągiewki,  w a r k o t  m o to ­
ru. M i ja m y  R yn ek ,  Plac G ru n w a ld z  
ki, d w a  zda je  się m o s ty  i k i lk a n a ­
ście uliczek.

Na Olszeiusklego szofer w y łą c zy ł  
gaz, zaciągnął się d y m e m  i w y c e ­
dził. S za n o w n y  pan  m ó w isz  M a l­
czewskiego?  — zupe łn ie  nie  p r z y ­
p o m in a m  sobie, jak ieś  ca łk iem  ob ­
ce nazw isko .  M oże  to na K a r ło w i­
cach?

S ta n ę l i śm y  koło t ra m w a jo w eg o  
przys ta n k u .  L udz ie  in fo rm ow ali  
m n ie  uprze jm ie ,  p rosili o ogień,  
rozkładali  ręce, ale żaden  o Ja c k u  
M a lc ze w sk im  n igdy  w  sw o im  ż y ­
ciu nie  słyszał.

Co było  robić?  — T uszyliśm y w  
drogę. N a > ślepo. R e f le k to ry  t a k ­
só w k i  m aca ły  k a ż d y  napis,  k a ż d y  
szyldzik, każdą  tabliczkę . Ale  w szy ­
stko  na  próżno. W ita ł  nas G ie r y m ­
ski,  Mielczarski, Kos is t ik ,  a M al­
c zew sk i  u k r y ł  się gdzieś w  n a d -  
o drzańsk ie j  m g le  i nie  m o żn a  go 
b y ł o . znaleźć.

K ierow ca  nie  m ia ł  m apy.  T w ie r ­
dził  zresztą , ża się nie  w y z n a je  na  
rysunkach .  — Jes tem , ja k  pan  sza ­
n o w n y  widzisz ,  szo fer a nie  p ro fe ­
sor od geografii,  lub jak iś  inny  i n ­
żynier .  M alczew sk iego  ż a d n y m  pra  
uiem znać  nie  m u s zę  i proszę p ła ­
cić.

Z  20 zł  dos ta łem  ki lkadz ie s ią t  
groszy reszty .  J e d y n y p i  w y jś c ie m  z  
sy tuacji ,  było w y jś c ie  z taksów ki .

S z e d łe m  i szedłem, ciągle w r a ca ­
jąc na  to sam o miejsce. N a  ja k im ś  
rogu za trzy jnała  m n ie  zdyszana  n ie ­
wiasta.  — Bardzo przepraszam ,  
nie w ie  pan p r zyp a d k iem ,  gdzie  
tu  ul ica  M alczewskiego?

N ad B is k u p in e m  nie  było k s ię ­
życa. Ze  w s t y d u  schował się w  
chm urach  i pew n ie  z gw iazdam i  
rozm aw ia ł  o * w roc ła w sk ich  k i e ­
rowcach, k tó rzy  nie  lubią „geogra­
fii", o m ieszkańcach  B iskupina,  k t ó ­
rzy  nie zna ją  sw oje j  w łasne j  dzie l­
n icy  i o m a łych  u liczkach  bez o- 
świetlenia, bez tabliczek, bez po ­
c zą tku  i bez końca

Józe f  M uszka t

fwrPOWfSKA

TEA TRY
P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  g o d z .  19 —  

„ Z ło t y  k o g u c ik " ,
P O L S K I  — g o d z . 18,45 —  „ J a k  w a m  

s i ę  p o d o b a " ,
K A M E R A L N Y  —  g o d z .  18,49 —  „ Ś lu b y  

p a n ie ń s k ie " ,
M Ł O D E G O  W ID Z A  —  g o d z .  13 —  „ F l e t  

z a c z a r o w a n y " ,  g o d z .  19,30 —  „ W o d e ­
w i l  w a r s z a w s k i" .

W Y S T A W Y

m u z e u m  Ś l ą s k i e  —  p i.  w o j e w ó d z k i  
5 —  „ I I  K o n g r e s  O b r o ń c ó w  P o k o j u " ,

M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  (d z ia ł  h i s t o r y c z n y )
—  R y n e k ,  S t a r y  R a t u s z .

K IN A
Ś L Ą S K  —  *,P r e m ie r a  w a r s z a w s k a '*

(p o ls k .) ,  g o d z . lfi, 18.15 i 20,15.
P R Z O D O W N I K  —  „ M o n g o l ia  w  o g n iu '*  

( r a d z .) ,  g o d z .  lfi. 18 i 20.
S C A L A  —  „ K o b ie t a  w y r u s z a  w  d r o g ę '*  

(w ę g .> , g o d z .  16, 18 i 20.
W A R S Z A W A  —  „ Z a p o r a "  ( c z e s k .) ,  

g o d z .  16, 18 1 20..
P O K Ó J  —  „ s t i e p a n  R a z in "  (r a d z .) ,  

g o d z .  15,45, 18 i 20.15.
P O L O N IA  — „ Z w y c i ę s k i  p o w r ó t '*  

( r a d z .) ,  g o d z .  16. 18 i 20.
P I O N I E R  —  „ C ó r k a  m a r y n a r z a '*  

(r a d z .) ,  g o d z .  16 i 18. P r o g r a m  a k t u ­
a ln o ś c i  —  g o d z .  20 1 21.

T Ę C Z A  —  „ P o c a łu n e k  n a  s t a d io n ie "  
( c z e s k .) ,  g o d z .  16, 1 8 ' i 20.

F A M A  —  „ M a s z e ń k a "  (r a d ź .) ,  g o d z .  18, 
20.

R O B O T N I K  —  „ M o n g o l ia  w  o g n iu "  
( r a d z .) ,  g o d z .  19.30.

■
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  —  o t w a r t y  

o d  g o d z .  9— 19.
■

F O T O P L A S T I K O N  — „ S z w a j c a r ia  w  
z im ie " .  C z y n n y  o d  g o d z .  9—21.

NOCNE DYŻURY APTEK
S p o ł .  n r  i 8 — u l.  S w . W in c e n t e g o  41, 

„ „ 4 p l. S o ln y  3.
,, 7 u l. S z c z y t n ir k *  ?6,
„ 16 — u l. T r a t ig u t ta  57.

O ST R F , D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :
S Z P I T A L  K L I N I C Z N Y  n r  5 -  (o d d z .  

c h ir u r g ,  i w e w n .)  —  u l.  T r a u g u t t a

S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I (o d d z . d z i e e .)
— u l .  W s z y s t k ic h  Ś w ię t y c h  1.

7

2j  GODNIE * socjalistyczną zasadą prawa do pracy dla wszystkich  
j  obyw ateli, zadaniem Urzędu Zatrudnienia jest w ciąganie do pro­

cesu produkcyjnego nie tyJko mężczyzn, lecz także kobiet. Na 
tym polu współdziała on z LK, która przez sw oje aktyw istki prowadzi 
robotę agitacyjno-uśw iadam iającą w  kierunku pozyskania kobiet do 
pracy w  przem yśle. W ten sposób wyrównana zostaje ogromna krzy­
wda społeczna, jaką ustrój kapitalistyczny wyrządza! przedstaw icie­
lom tzw. „pici słabej", zam ykając im drogę do uzyskania dobrze p łat­
nego zawodu.



Spartakiada Zimowa OW
doskonałą propagandą szermierki i gimnastyki

Działacze i sędziowie 
zdali egzamin na piątkę

7 N IK Ł Y  flagi, kolorow e transparenty 1 hala sportowa W KS-u  
*-• wróciła do sw ego dawnego wyglądu. W ielki em blem at przed­
staw iający odznakę SPO przeniesiono do obszernej sali K asyna  
Oficerskiego, gdzie nastąpiło uroczyste zam knięcie 5-dniow ych igrzysk  
najlepszych sportow ców  w rocław sk iego O. W. Zw ycięzcy poszczegól­
nych konkurencji otrzym ali z rąk dowódców w artościow e nagrody 
1 dyplomy.

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I B

Brawo 
instruktorzy 
i działacze
sportowi
W  D N I U  w c z o r a j s z y m  z I n ic j a t y w y  

R a d y  O k r ę g o w e j  Z S  „ S t a l"  p r z e ­
p r o w a d z o n o  p ie r w s z ą  s e r i ę  m a s o w y c h  

b ie g ó w  n a r c ia r ­
s k ic h  n a  o d z n a k ę  
«PO . J a k o  p ie r w s i  

w y s t a r t o w a l i  d z ia ła ­
c z e  1 i n s t r u k t o r z y  
p o s z c z e g ó l n y c h  z r z e  
s z e ń  p io n u  O R Z Z .  
N a  t r a s ie  d łu g o ś c i  12 
k m  w i d z i e l i ś m y  z a -  

 _ _ _ _ _ _  w o d n i k ó w  m a j ą ­
c y c h  g r u b o  p o  c z t e r  

d z i e s t c e ,  k t ó r z y  w a l c z y l i  z  p o w o d z e ­
n ie m  o  p a lm ę  p ie r w s z e ń s t w a  z  m ł o ­
d z ie ż ą .

S t a r t  i m e t a  z n a j d o w a ł y  s i ę  p r z y  
d o m k u  k lu b o w y m  S t a l i  —  P a f a w a g  
( u l .  N a  G r o b li  28).

W y n ik i :  1. R o m a n  H a n k le w lc z  ( K o ­
le j a r z )  c z a s  1,07,00 g o d z .  2 . K a z im ie r z  
H o l ic z  (O R Z Z ) 1,12,0. 3. L e s ła w  P r ó c h -  
n ic k l  (U n ia )  1,13,0. N a  d a ls z y c h  m i e j ­
s c a c h  u p la s o w a l i  s i ę :  G r o c h o l s k i  ( B u ­
d o w la n i ) ,  P a c z y ń s k i  ( B u d .)  1 B ie r n a c k i  
(W łó k n ia r z ) .

W ś r ó d  k o b i e t  n a  d y s t a n s i e  5 k m  n a j ­
l e p s z y  c z a s  m ia ła  M is z c z a k  ( B u d o w l a ­
n i)  —  1.07,0 g o d z .  O g ó łe m  s t a r t o w a ło  
38 z a w o d n i k ó w  z c z e g o  36 u z y s k a ło  m i ­
n im a .  W  d n iu  J u t r z e j s z y m  o  g o d z .  9-eJ  
s t a r t u j ą  u c z n i o w i e  S z k o ły  P r z y s p o s o ­
b ie n i a  P r z e m y s ł o w e g o ,  S t a l  ( P s i e  P o le )  
i  c z ł o n k o w i e  k o ła  M  51. (Ż u k )

Komunikaty
S e k c j a  ż e g la r s k a  W K K F  z a w ia d a m ia ,  

t e  w  d n iu  d z i s ie j s z y m  o  g o d z .  1 7 -te j  
o d h ę d z ie  s i ę  w  lo k a lu  p r z y  u l .  K o ł łą ­
t a j a  20 z e b r a n ie  s e k c j i ,  n a  k t ó r e  w in n i  
p r z y b y ć  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e .  *

U w a g a  k o s z y k a r z e  S t a l i  P a F a W a g .  
D z is ia j  7 b m . o d b ę d z ie  s i ę  w  H a ll  S p o r  
t o w e j  W K S - u  ( u l . .  S a p e r s k a  13) t r e ­
n in g  I - s z e j  i I I - g i e j  d r u ż y n y .  P o c z ą t e k  
o  g o d z . .  2 0 -t e j .

W  d n iu  8 b m . o  g o d z .  16.30 w  lo k a lu  
W K K F  o d b ę d z ie  s i ę  z e b r a n ie  s e k c j i  
l e k k o a t l e t y c z n e j . .

O b e c n o ś ć  w s z y s t k i c h  o b o w ią z k o w a .

D z is ia j  o  g o d z .  16.30 w  c a l i  W K K F  
o d b ę d z ie  s i ę  z e b r a n ie  s e k c j i  t e n i s a  s t o ­
ł o w e g o .

W  c z w a r t e k  8 b m . w  lo k a lu  W K K F  
o  g o d z . 18- t e j  o d b ę d z ie  s i ę  z e b r a n ie  
s e k c j i  s z e r m ie r c z e j .  O b e c n o ś ć  c z ło n k ó w  
o b o w ią z k o w a .

SM IA ŁK O W SK I
N A JLE PSZ Y  Z SZA B LISTÓ W
N a k ilk a  godzin p rzed  u roczy- 

styrn zam knięciem  S p a r ta k ia d y  w 
h a li W K S-u  odbyła się o s ta tn ia  
k o n k u ren c ja . B yl to pow tórzony  f i­
n a ł szabli, k tó ry  zakończył się zw y­
cięstw em  S m iałkow skiego  przed 
M eissnerem  i M oskałłą. J a k  tw ie r ­
dzą liczni „spece" szerm ierk i, ta  
d yscyp lina  sp o rtu  b y ła  n a js iln ie j 
obsadzona w  S p a rtak iad z ie  O. W.

S o ko ło w sk i, M asiarek, S m ia ł-  
ko w sk l, M eissner, Z em a n e k  i O drzy  
w o łek  pokaza li dobrą  klasę.

Z „b agnec ia rzy" p o nad  p rzec ię t­
ność w y b ija li się P ió rk o w sk i i 
M ielczarek. G im n as ty k a  p rzy rząd o ­
w a m ia ła  rów nież  b ard zo  w ie lu  
zw olenników . C odziennie do h a li 
p rzy  ul. S ap ersk ie j p rzychodziła  
tłu m n ie  m łodzież szkół w ro c ław ­
skich , b y  podziw iać w yczyny  za­
w odników  w  m u n d u rach .

E fe k to w n e  ćw iczen ia  K u lb iń S k ie -  
go, T yczyń sk ieg o , A n to ń c zy k a  i Pa 
n olla  b u d ziły  szczery  za c h w y t w i ­
do w n i i b y ły  n a jlepszą  propagan­
dą tego p iękn eg o  sportu .

D obrze w ypad ły  rów nież kobiety . 
T urow iczow a, T om iaków na i B a r­
czew ska w ykonały  szereg  tru d n y ch  
ćw iczeń, zdob y w ając  se rca  w rocław  
skiej publiczności. N ie m niejszym  
za in te reso w an iem  cieszyły się ćw i­

czenia III k lasy i trójbój olim pijski 
(podnoszenie ciężarów).

Spartakiada zakończyła się  
w ielkim  trium fem  zespołów wro 
clawskich. N ie sposób ominąć 
strony organizacyjnej zawodów. 
Była ona w zorowa pod każdym  
względem . Słow a uznania n a le­
żą się działaczom i kom pletowi 
sędziow skiem u, który w  w ięk ­
szej części stanow ili studenci 
W SW F-u. (Bil)

Koła w ydziałow e 
A Z S - u
grajq
w siatkówkę  
i koszykówką
W D N I U  3 -g o  b m . r o z p o c z ą ł  s i ę  t u r ­

n ie j  s i a t k ó w k i  m ę s k i e j  i ż e ń sk ie .1  
k ó ł  w y d z i a ł o w y c h  A Z S - u .  R o z g r y w k i  

p r z e p r o w a d z a n e  s ą  w  
Ę j  t r z e c h  g r u p a c h .  P o n iż e j  

p o d a j e m y  d o k ła d n y  t e r -  
m in a r z y k  s p o t k a ń .  Z e s p o ­
ł y  ż e ń s k i e  — g r u p a  I l - g a  
( P r z y r o d a  I , R o ln y  II , H u  
m a n ls t y k a  I I I )  g r a  w  
c z w a r t e k  8 b m . w  s a l i  
p r z y  u l .  W o r c e l la  3. 

P o c z ą t e k  s p o t k a ń  o  g o d z .  2 0 -teJ . 
G r u p a  I I I - c ia  ( H u m a n is t y k a  I ,  P r a ­

w o  I , P r z y r o d a  II )  g r a  w  s o b o t ę  1 0 -g o  
b m . w  s a l i  I H - g o  G im n . u l .  S t a l in a .  
R o z g r y w k i  z a c z y n a j ą  s i ę  o  g o d z .  1 9 -e j.

T e r m in a r z y k  s p o t k a ń  z e s p o ł ó w  m ę ­
s k ic h  G r u p a  T l-g a  ( P r a w o ' ”1 . W e t e r y ­
n a r ia  I I , P r z y r o d a  I I ) . .  M e c z e  o d b ę d ą  
s i ę  10 b m . w  s a l i  p r z y  u l .  W o r c e l la  o  
g o d z .  2 0 -e j .  G r u p y  I I I - c ia  ( P r z y r o d a  I. 
H u m a n is t y k a  II , R o ln y  III ) i I V - t a  (R o i  
n y  I, W e t e r y n a r ia  I I I , P r z y r o d a  I I I )  
g r a ć  b ę d ą  11 b m . w  s a l i  p r z y  u l.  
S t a l in a .  P o c z ą t e k  t u r n ie j u  o  g o d z .  11,30.

G r u p a  V - ta  ( H u m a n is t y k a  I ,  W e t e r y ­
n a r ia  IV , P r a w o  I I I )  r o z e g r a  m e c z e  w  
s a lt  s p o r t o w e j  p r z y  u l .  W o r c e l la  w  d n .  
.15 b m . o  g o d z .  2 0 -e j . (Ż u k .)

Reforma
rozgrywek
piłkarskich

Z g o d n ie  z  j e d n o l i t y m  k a le n d a r z e m  
im p r e z  G K K F  w  m ie s ią c u  m a r c u  b r .  
r o z p o c z n ą  s i ę  w  c a ły m  k r a j u  r o z g r y w ­
k i  o  m i s t r z o s t w o  w o l e w ó d z k i e  i p o ­
w i a t o w e  w  p i ł c e  n o ż n e j .  M is t r z o s t w a  
t e  z o s t a ły  w p r o w a d z o n e  w  t y m  r o k u  
p o  r a z  p ie r w s z y ,  z a m ia s t  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  r o z g r y w e k  A, B  i c  k la s y .

D o  r o z g r y w e k  w  k la s i e  w o j e w ó d z ­
k ie j  d o p u s z c z o n o  w s z y s t k i e  d r u ż y n u ,  
k t ó r e  n a  j e s i e n i  w  r o k u  u b i e g ł y m  b r a  
ł y  u d z ia ł  w  m is t r z o s t w a c h  A - k la s y  ,w  
p o s z c z e g ó ln y c h  b y ły c h  o k r ę g a c h  P Z P N  
o r a z  t e  d r u ż y n y ,  k t ó r e  s p a d ły  w  u -  
b ie g ł y m  r o k u  z  2. l i g i .  W  m is t r z o s t w a c h  
p o w i a t o w y c h  b ę d ą  u c z e s t n ic z y ł y  z e ­
s p o ły  k lu b ó w ,  k ó ł  s p o r t o w y c h ,  l u d o ­
w y c h  k ó ł  z e s p o ł ó w  s p o r t o w y c h ,  s z k o l ­
n y c h  k ó ł  s p o r t o w y c h  o r a z  w s z y s t k i e  t e  
d r u ż y n y ,  k t ó r e  n a  j e s i e n i  w  u b i e g ł y m  
r o k u  b r a ły  u d z ia ł  w  m i s t r z o s t w a c h  A  
i  C k la s y .

O s o b n o  o d b ę d ą  s i ę  r ó w n i e ż  m i s t r z o ­
s t w a  p o w i a t o w e  j u n io r ó w ,  p r z y  c z y m  
d o  k a t e g o r i i  j u n io r ó w  z a l i c z o n o  w  t y m  
r o k u  zaw ro d n i k ó w  u r o d z o n y c h  w  la ­
t a c h  1934, 1935 1 1936. W s z y s t k ie  k lu b y  
1 i 2 l i g i  o r a z  k la s y  w o j e w ó d z k i e j  o -  
b o w ią z a n e  s ą  w y s t a w i ć  d o  m is t r z o s t w  
p o w i a t o w y c h  j u n io r ó w  c o  n a j m n i e j  1ed  
n ą  d r u ż y n ę .  R o z g r y w k i  m i ę d z y p o w i a -  
t o w e  o d b ę d ą  s i ę  o  t y t u ł  m is t r z a  w o j e ­
w ó d z t w a  J u n io r ó w .

M is t r z o w ie  k la s  w o j e w ó d z k i c h  r o z e ­
g r a j ą  w  s i e r p n iu  1 w r z e ś n i u  b r . z a ­
w o d y  w  c z t e r e c h  g r u p a c h  o  w e j ś c i e  
d o  2 l i g i .  D r u ż y n y ,  k t ó r e  z a j m ą  p ie r w ­
s z e  m i e j s c a  w  t y c h  g r u p a c h  a w a n s u j ą  
d o  2 l i g i .  Z e s p o ły  k la s y  w o j e w ó d z k i e j ,  
k t ó r e  z a j m ą  o s t a t n i e  m i e j s c a  w  t a b e ­
la c h  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p ,  s p a d a j ą  z 
k la s y  w o j e w ó d z k i e j ,  a n a  Ic h  m i e j s c e  
w c h o d z ą  z w y c i ę z c y  r o z g r y w e k  m i ę d z y -  
p o w i a t o w y c h .

T e r m in  u k o ń c z e n ia  m i s t r z o s t w  w o j e ­
w ó d z k ic h  1 p o w i a t o w y c h  w y z n a c z o n o  
n a  15 c z e r w c a  b r . (h )

T ró jka  narc iarzy  z  K a m ie n n e j Góry, 
k tó rzy  re p rezen to w a li D olny Ś lą sk  
na Z im o w yc h  M istrzostw ach  Z rze ­

szeń  w  Z a ko panem

Trener Pafawagu 
K u s ia k
0 meczu
b yd gosk im
T 1 R E N E R A  p ię ś c ia r z y  P a f a w a g u  —  

K u s ia k a  — z a s t a j e m y  p r z y  o k ie n ­
k u  p o c z t o w y m .

— C ie k a w ią  w a s  z a p e w n e  s z c z e g ó ł y  z  
m e c z u  b y d g o s k i e g o  — m ó w i .  O tó ż  w  te j  
c h w i l i  s k ła d a m  z  r a m ie n ia  k i e r o w n i c ­
t w a  s e k c j i  p r o t e s t  d o  P Z B  o d n o ś n ie  
s t a r t u  w  b a r w a c h  b y d g o s k i e g o  K o l e ­
j a r z a  — B a r a n o w s k ie g o ,  D e m b o w s k ie g o
1 G n a t a . T r z e j  c i  p ię ś c i a r z e  o d b y w a j ą  
s łu ż b ę  w o j s k o w ą  i s t o s o w n i e  d o  z a r z ą ­
d z e n ia  G K K F , o t r z y m a l i  a u t o m a t y c z n ie  
z w o ln i e n i a  z  K o le j a r z a .  D l a t e g o  t e ż  n ie  
b y l i  o n i  u p r a w n ie n i  d o  w y s t ę p o w a n i a  
w  n ie d z i e l n y m  s p o t k a n iu .  P r z y k r a  to  
f u n k c j a  s k ła d a n ia  p r o t e s t ó w  p o  p r z e ­
g r a n y m  m e c z u  — d o d a j e  p o  c h w i l i  —  
a le  t e ż  p o r a ż k a  n a s z a  b y ła  w y n i k i e m  
m y l n y c h  o r z e c z e ń  s ę d z io w s k ic h .

1 A T  O G Ó L N Y M  p r z e k r o j u  b y l i ś m y  
*  * d r u ż y n ą  l e p s z ą  1 z a s ł u ż y l i ś m y  n a  
z w y c i ę s t w o  w  s t o s u n k u  12:8 lu b  11:9. 
K u c h a r s k i  s t o c z y ł  w s p a n ia łą  w a lk ę  
z  L e c z k o w s k lm  i p r z e g r a n a  w y r a ź n ie  
g o  k r z y w d z i .  D r u g im  t a k im  r o d z y n ­
k ie m  w ś r ó d  o r z e c z e ń  s ę d z io w s k ic h  
b y ło  p r z y z n a n ie  z w y c i ę s t w a  C h y le  
n a d  K o s t u r k ie w i c z e m .  W r o c ła w ia n in  
p r z e w a ż a ł  w e  w s z y s t k ic h  s t a r c ia c h  i 
p o  o g ło s z e n iu  w y n ik u  n a w e t  p u b l ic z ­
n o ś ć  b y d g o s k a  d a w a ła  w y r a z y  s w e g o  
n ie z a d o w o l e n i a .  Z  d r u g ie j  s t r o n y  
p r z y z n a j ę  o b ie k t y w n ie ,  ż e  F a s k a  n ie  
z a s łu ż y ł  n a  r e m is  z  C z a j k o w s k im .

A  P O Z O S T A Ł E  W A L K I?

RO Z C Z A R O W A Ł  n ie c o  S a w i c k i ,  k t ó ­
r y  m im o  w y r a ź n e g o  z w y c i ę s t w a  

w a l c z y ł  z n a c z n ie  p o n iż e j  s w y c h  m o ż l i ­
w o ś c i .  K ło p o t y  s p r a w i l i  n a m  z a  to  
S z t o l c  i J a r o s z  W s w y c h  w a lk a c h  d o ­
z n a l i  o n i  k o n t u z j i .  S ą d z ę  j e d n a k ,  ż e  d o  
n a s t ę p n e g o  s p o t k a n ia  z  l u b e l s k im  
O W K S -e m  b ę d ą  o b a j  z d r o w i.

— N o  a  c o  d a j e  w a m  p r o t e s t  w  w y ­
p a d k u  u z n a n ia  g o  z a  w ła ś c iw y ?

/— B a r a n o w s k i  i G n a t  w y g r a l i  s w o j e  
w a l k i ,  a w i ę c  w  w y p a d k u  z w e r y f i k o ­
w a n ia  m e c z u  w y n i k  b r z m ie ć  b ę d z ie  
13:7 n a  k o r z y ś ć  P a f a w a g u .  W s t r z y m a j ­
m y  s i ę  j e d n a k  z  t y m i  o p t y m i s t y c z n y m i  
p r z e w i d y w a n i a m i .  (A l)

Czołow ą dru żyn ą  s ia tk ó w k i w  S zk la rsk ie j Porębie je s t d ru żyn a  m ie js ­
cow ego S K S -u . Na zd ję c iu  d ru żyn a  w  sk ładzie: L ecew icz, W łodarczyk , 

D zidzik , B ie lski, Ja n ko w ia k  i L itw in

Zadania kierowników sekcji
w sezonie piłkarkim

Zawody narciarskie
o memoriał
B. Czecha

W niedzielę, 11 m arca  w  Z ako­
p anem  rozpoczynają  się zaw ody o 
m em oria ł B ron isław a Czecha i H. 
M arusarzów ny. O rgan iza to rem  im ­
prez je s t ZS „K olejarz".

Ja k o  p ierw sza  k o n k u ren c ja  
czw órm eczu, sk ładającego  się z b ie ­
gu zjazdow ego, sla lom u, b iegu p ła ­
skiego i skoków  odbędzie się k o n ­
k u rs  na m ałej K rokw i.

W poniedziałek , 12 bm ., odbę­
dzie się b ieg  zjazdow y m ężczyzn w  
ram ach  czw órm eczu o raz  sla lom - 
g ig an t k o b ie t o m em oria ł H. M a­
rusarzów ny.

We w to rek  p rzew idziany  je s t s la ­
lom.

O sta tn ią  k o n k u ren c ją  będzie b ieg  
na  14 km , poprow adzony  tra są  gór­
ską n a  K alatów kach .

W dniu  o tw arc ia , sz tafe ty  w szy­
stk ich  zrzeszeń złożą w ieńce n a  s ta ­
d ionie  PN Z pod K rokw ią  p rzed  ta ­
b licą  pam ią tk o w ą B ron isław a Cze­
cha.

Zapow iedziany  je s t udział zaw od­
n ików  k ad ry  narodow ej i k a d r  po ­
szczególnych zrzeszeń.

Borkow ski
w szeregach 
sekcji
lekkoatletycznej
f i  *  •  •Spójni

Z n a n y  n a  t e r e n i e  W r o c ła w ia  l e k k o ­
a t l e t a  z  m i e j s c o w e g o  A Z S  B o r k o w s k i ,  
p o  o t r z y m a n iu  z w o ln ie n ia  z  m a c ie r z y s ­
t e g o  k lu b u ,  z a s i l i ł  s z e r e g i  s e k c j i  l e k k o ­
a t l e t y c z n e j  S p ó j n i .  W  s w o j e j  k a r ie r z e  
s p o r t o w e j  u z y s k a ł  o n  k i lk a  d o b r y c h  
w y n i k ó w ,  z  k t ó r y c h  w y r ó ż n ić  n a le ż y :  
c z a s  n a  100 m . 11.4 o r a z  w y n i k  w  r z u ­
c i e  d y s k ie m  w  g r a n ic a c h  42 m . (H e n )

89 odznak 
BSPO i SPO

4 b m . o d b y ło  s ię  P le n u m  P o w i a t o ­
w e g o  Z a r z ą d u  S a m o p o m o c y  C h ło p ­
s k ie j ,  n a  k t ó r y m  p r z e d s t a w ic i e l e  
L Z S - ó w :  B ie l a n y ,  M u c h o b ó r  1 B r o ­
c h ó w  — z ło ż y l i  m e ld u n k i  1 z o b o w ią ­
z a n ia .  J a k  w y n i k a ł o  z  t y c h  m e ld u n k ó w  
w  b ie ż .  r o k u  o k o ło  80 c z ło n k ó w  w y ­
m i e n i o n y c h  L Z S - ó w  z d o b ę d z ie  o d ­
z n a k i  B S P O  1 S P O . (H e n )

Sucheński
trenerem
le k k o a tle tó w  
Stali ■
7 Y W O T N A  sekcja lekkoatle tyce  

na P a faw ag u  zam ierza zaan g a­
żow ać w  ch a rak te rze  tre n e ra  czo­
łow ego lek k o a tle tę  Polski — S u- 
cheńskiego. W ubiegłym  roku  S u ­
cheńsk i p row adził tren in g i sekcji 
lekkoatle tycznych : b. Zw iązkow ca 
i K ole jarza .

Jesteśm y  przekonan i, że pod ta k  
fachow ym  k ierow nic tw em  p afaw a- 
gowcy popraw ią  znacznie sw oje w y 
nik i i odeg ra ją  n iepoślednią ro lę w 
m istrzostw ach  okręgow ych. (Hen).

— A czy p rzy p ad k iem  to n ie  p an a  w in a?  — sp o jrza ła  
na  n iego spod c ien istych  rzęs i u śm iech n ę ła  się

D unajec  szum ia ł i szum iał, ja k b y  n ieok ie łznana r a ­
dość życia w tłoczyw szy się nag le  w  jego ko ry to , n ie  m o­
gła pom ieścić się m iędzy brzegam i. S łońce ja sn y m  b la ­
sk iem  m alow ało  ciem ne o raw isk a , ja sn e  polany, ro zsre -  
b rzone pędy zielonych olch i g ran a to w o -se led y n o w e 
strzępy  sm erków . N ad w odą k w itły  bazie.

— K ocie łapki... szep ta ła  z ry w ając  bazie  i p o dając  
Ł yszcżarzow i. — Ja k ie  d e lik a tn e , ja k ie  m iękk ie  i puszy­
ste... ■— p rzy lgnęła  po liczk iem  do b u k ie tu .

O bją ł ją  sw ym  ram ien iem  i tu lił do siebie. Je j w łosy  
by ły  jeszcze d e lik a tn ie jsz e  od kocich łapek . C ałow ał je  
u k rad k iem . P o tem  na  w arg ach  czuł a k sam it je j czoła, 
po tem  gąszcz je j b rw i. J a k  dobrze  je s t w słońcu cało­
w ać krokusy ... Z iem ia ro zg rzana  oddycha i p ręży  się... 
W d e lik a tn y ch  łodygach k ip i życie... A w  słodyczy u s t 
m ożna znaleźć ty le  szczęścia i błogiego upo jen ia , ile w 
jasności w iosennego dnia...

P odd aw ała  się jego pieszczotom , ja k  k rzew  k w itn ą c e ­
go bzu  podm uchom  ciepłego w ia tru . J e j  ciało  gięło się 
w  jego m ocnych uśc iskach , żarzyło  się pod jego poca­
łu n k am i, k w itło  w śród  jego pieszczot.

— W iosna... — szep ta ła . — Ja k  p iękn ie, ja k  jasno... 
i ta k  dobrze m i z panem . N igdy nie spodz iew ałam  się, 
że spełn ią  się m oje dziew częce m arzen ia . Od cz te rn a ­
stu  la t  czekałam  na tę  chw ilę... W łaściw ie nie czeka­
łam , gdyż n ie  m iałam  nadziei... M oje m arzen ia  p rze­
ra s ta ły  m oje życie... A teraz...

N ag le  w y rw ała  sie z jego  ram io n , jed n y m  ruchem  
odsu n ę ła  z czoła w łosy i rzek ła  ju ż  innym , n ieco tw a rd ­
szym  głosem :

— T eraz , chodźm y już, bo za w iele  szczęścia naraz..
K iedy żegnał ją , zdaw ało  mu się, że słońce zachodzi

za ch m u ry  i znow u ogarn ia ł go m rok.
— P rz y ja d ę  na  w asz p ierw szy tren ing . Do zobacze­

n ia . N iech pan  pom yśli o m nie. A gdy się pan  bardzo  
stęskn i, to proszę przy jechać.

PsEQE«$ZV
m ■ li 1 r  u m  ś  r #  m  *

Takiego  zam ieszan ia  d aw n o  n ie  by ło  w  Ł opusznej. 
B aby  chodzą od chałupy  do ch a łu p y  i szepcąc cicho, 
za łam u ją  ręce, chłopi zeszli się w  gospodzie i w y k rzy ­
k u ją  coś jed en  do d rugiego. K rę ty  n aro b ił w rzasku  na 
ca łą  w ieś, a  H ycula, s ta ra  m ysz kośc ielna zem dlała . 
Co się sta ło?

— A no, założyli ten  k lub , to założyli — pow iedział 
s ta ry  B ry ja  do zgrom adzonych w gospodzie chłopów. 
Z apalił fa jk ę  i z bezzębnych u st w ypuścił w ielk i, o - 
k rąg ły  k łąb  dym u, k tó ry  d ługo w isia ł n ad  jego głow ą, 
n iby  ch m u ra  nad' w ierchem .

— Dyć założyli, a le  s ta rszych  się n ie p y ta li — za­
m ruczał K ościeln iak , z g a rn ia jąc  d łonią  p ian ę  ze sw ych 
siw ych w ąsów .

— K row om  nie d a ją  się paść, a do tego  w y p raw ia ­
ją  jak ie ś  tak ie  dziw y, że człow iekow i w łosy  s ta ją  dęba 
na głowie... — k iw ał głow ą ze zgorszeniem  gazda Zbina.

— Juści, juści... — podchw ycił S ab a rd ak , k tó ry  — 
chociaż nie zalicza się do grubszych  gazdów  — zaw ­
sze z n im i p rzesta je . T ak iego  zgorsenia to n igdy jesce 
u nas nie było, jak  św ia t św ia tem , ja k  Ł opusna — Ło- 
pusną! — sp lu n ą ł na podłogę i ro ze jrz a ł się po ze­
b ranych .

— A to syćko bez tego Łyscarza! N iech go ku le  
biją! — m ru k n ą ł K ościeln iak .

— I co tak iego? — u śm iechnął się k iero w n ik  sklepu 
B ry ja . — I cóż tak iego  w ielkiego? Chłopoki pościgają 
się tro ch ę , poskacą, p o h ip k a ją  i będ ą  zdrow si. In n e  
ju z  casy, m oiście wy! In n e  casy!

— A le w  ch a łu p ie  robić n ie  chcą, ino cięglem  na 
lęg  u c iek a ją  — K rę ty  uderzy ł w  stó ł sw ą w ie lką , w ło­
ch a tą  p ięścią . — P aro b k i się znarow iły , g łupstw a im  
w  głow ie, a rob ić  n ie  m a k to . Mój Ję d rek , to cięgiem  
ino na  lęg ucieka. E j, a le  ja  m u w y b ije  z głow y ten

■ sport, ja  m u w y b ije  — pogroził pięścią  w s tro n ę  okna.
— A coście m yśleli, ze całe  życie będzie ino h aro w ał 

i ha ro w ał?  N iech się ch łopak  trochę  zabaw i. M łody, 
to  m u sie  należy... — B ry ja  nach y lił się k u  K rętem u , 
jak b y  chcia ł skoczyć m u do oczu.

Co m u się na leży  to  ja  w iem , bo ja  m u jeść daję , 
a nie wy. Ja k  n ie chce, to  niech idzie z dom u. Ja  go 
nie trzy m am . N iech zdechnie z głodu.

— Dyć! — k iw n ął głow ą S ab ard ak .
— A coście go kup ili, ,cy jak ?  — żach n ą ł się B ry ja .
— K upić nie k up iłem , a le  jeść  m u da je , a zrestą

to  jego n ieboseka m a tk a , k ie  u m iera ła , to  m i nad  nim
opieke zw ierzyła. M a m nie słuchać i juz!»

— K iebyście byli p raw dziw ym  op iekunem , toby- 
ście n im  te ie  n ie orali. C h łopak  ledw ie po św iecie cho­
dzi. C hudy, ja k  o stryw ka.

K rę ty  łypnął sw ym i b u ry m i oczam i i ta k  spo jrza ł 
na  B ry ję , ja k b y  chciał go zadżgać tym  spojrzeniem .

— Ja  się do w as n ie W trącam , ile m ąki, a ile cuk ru  
sp rzeda jec ie  w ty j sw oje j spółdzielni. W etkn ijc ie  nos 
do kaszy i siedźcie cicho!

Tego ty lk o  b rakow ało . B ry ja  zerw ał się, w yp ro sto ­
w ał sw ą ch udą, kościstą  postać  i chw ycił sto jący  przed 
K ościeln iak iem  kufel. N a szczęście S ab a rd ak  podsko­
czył do niego i z łapał go za rękę. B ry ja  trz ą s ł się cały, 
jego w ąsy d rgały , jak b y  były  um ocow ane na  gum ie.

(Ciąg da lszy  nastąpi)

Uczniowie Dzierżoniowa
mistrzami
w siatkówce  
i koszykówce

O prawo reprezentowania grupy 
Dzierżoniów na zawodach podokrę- 
Pu wschodniego walczyły w Dzier­
żoniowie reprezentacje szkół śred­
nich: Bielaw y, Ząbkowic, Strzeli­
na i Dzierżoniowa. W ielki sukces 
odnieśli uczniowie i uczennice szko 
ły im. J. Śniadeckiego w Dzierżo­
niowie, którzy zdobyli w szystkie  
I-sze m iejsca i będą reprezentować  
grupę w podokręgu wschodnim .

(sel)

r a d T o
c z w a r t e k ,  g m a r c a  1951 r.
P r o g r a m  I:

5.00 p o c z .  a u d . S.05 d z i e n n ik  5,10 a n d .  
d la  w s i  5,20 k o n c e r t  5,58 s ta n  p o g o d y
6.00 p r o g r a m  6,10 w s z e c h n ic a  6.30 d z ie ń  
n ik  6.50 g i m n a s t y k a  7,00 m u z y k a  —
8.00 d z i e n n ik  8.05 m u z y k a  8,55 w s z e c h ­
n ic a  9.20 m u z y k a  i  a k t u a ln o ś c i  9.50 „ N o  
w a  m e t o d a “ —  i . J e d y n e  w y j ś c i e "  o -  
p o w ia d a n ie  10,10 a u d . d la  p r z e d s z k o l i
10.25 m u z y k a  10.50 i n f o r m a c l e  —  
10.55 a u d . s z k o ln a  11.15 k o n c e r t  s o l i s ­
t ó w  11.50 g ło s  m a j ą  k o b i e t y  11.57 h e j ­
n a ł  12.04 d z i e n n ik  12,15 m u z y k a  12,30 
a u d . d la  w s i  12.45 m e lo d i e  l u d o w e  —
15.25 p r o g r a m  15,30 a u d . .  d la  ś w i e t l i c  
d z ie c .  15,50 lu d o w e  p ie ś n i  r a d z . 16.00 
d z ie n n ik  16.20 p o g a d a n k a  IR.30 k o m p o z .  
t y g o d n ia  17,05 w s z e c h n ic a  17,20 z  k r a j u  
i z e  ś w ia t a  18.00 d la  k a ż d e g o  c o ś  m i ­
łe g o  19.00 a u d . d la  m ło d z ie ż y  19.15 a u d .  
d la  k o b i e t  w i e j s k i c h  19.30 m u z y k a  —
20.00 d z i e n n ik  20.30 k o n c e r t  c h ó r u  —
20.50 l e k c j a  j ę z .  r o s . 21.05 r u m u ń s k a  
m u z y k a  lu d o w a  21.35 a n d . B iu r a  S t u ­
d ió w  21,40 w s z e c h n ic a  22 s ta n  n o sro d y  
22.02 k o n c e r t  b e e t h o v e n o w s k 1  23.00 o -  
s t a t n ie  w ia d o m o ś c i  23,10 p r o g r a m  —  
23.17 h y m n .

P r o g r a m  II:

5.00 p o c z  a u d . 5,05 d z i e n n ik  5.10 a u d .
d la  w s i  5,20 k o n c e r t  5.58 s ta n  n o g o d y
6.00 d z i e n n ik  6.15 g im n a s t y k a  6.25 k o n ­
c e r t  6.45 p r o g r a m  6.50 m u z y k a  i k o ­
m u n ik a t y  7.00 d z i e n n ik  7,20 w s z e c h n i ­
ca  7.40 m u z v k a  8.00 d z i e n n ik  8.05 „ L u ­
d z ie  z  w ę g l a “  — p o w i e ś ć  13.25 p r o e r a m
13.30 a u d . s z k o ln a  13.50 u t w o r y  f o r t e ­
p ia n o w e  14.15 n r o z a  r a d z ie c k a  14.30 k o n  
c e r t  d la  s z k ó ł  \  15.00 k o n c e r t  s o l i s t ó w
15.30 a u d ..  d la  ś w i e t l i c  d z ie c .  15.50 z a ­
g a d k i  m u z y c z n e  16.25 Z m ia s t  i w s i  Tl* 
fil. 16.45 a u d . d la  m ło d z ie ż y  17.00 d / iM i  
n ik  17,05 o d o o w ie d z i  fa l i  49 17.15 k a m o *  
r a ln a  m u z y k a  p o ls k a  17,45 p o r a d n i  
j ę z y k o w y  18,00 n o g a d a n k a  s p o r t o w a  
18.10 k o n c e r t  c h ó r u  18.35 a u d . o ś w ia to '* ®  
18.35 m u z y k a  18.45 k o r e s p o n d e n c i  p is * ^
18.50 a k t u a ln o ś c i  19.00 w s z e c h n ic a  10. 
m u z y k a  lu d o w a  19.40 l e k c i a  j ę z .  r o sy \K  
s k ie g o  20.00 d z i e n n ik  20.30 m u z y k a  —
21.00 a u d . d la  J u g o s ła w i i  21.30 a u d . W  
j e z .  f r a n c .  22.00 p o w i e ś ć  22.20 k o n c o H l
23.00 o s t a t .  w ia d o m o ś c i  23.10 r o z m o w y  
m u z y c z n e  23.55 p r o g r a m  24,02 h y m n .
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SwworMM&mm
C  EZON piłkarski zbliża się szybkim i krokami i Jui wkrótce ptl« 
°  karze wyjdą na boiska sportowe, by rozgrywać zacięte spot­
kania. W iększość z nich w ykorzystała przerwę zim ową na prze­
prowadzenie zaprawy, pozostali zaś na obozach kondycyjnych pil­
nie przygotow yw ali się do czekających ich spotkań piłkarskich.
W zw iązku  z nadchodzącym  se­

zonem  pod a jem y  k ilk a  uw ag , d o ty ­
czących k iero w n ik ó w  sekcji p i łk a r ­
skich. J e s t  to  sp raw a n ad e r w aż­
na, gdyż od w łaśc iw ej postaw y  k ie ­
row nika , jego energ ii 1 p racy , za le­
żeć  będ ą  w  dużej m ierze  w ynik i 
zaw odników  n a  bo iskach . Z dajem y 
sobie doskona le  sp raw ę, że k ie ro w ­
n ik  sekcji je s t  i w in ien  być go rą­
cym  zw olenn ik iem  sw ego k lubu , 
a le  co innego oznacza p rzy w iąza­
n ie  do b a rw  sw ego zrzeszen ia  czy 
k lubu , a co innego  szow inizm  k lu -  
bbw y.

K ierow nicy  w szystk ich  sekcji 
p iłk a rsk ich  pow inn i p rzestrzegać  
czystych óbyczajów  p iłk a rsk ich  i o- 
taczać rze te ln ą  i tro sk liw ą  opieką 
zaw odników . O pieka ta  n ie  może 
je d n a k  być źle p o ję ta  i n ie  może 
polegać na  ustęp o w an iu  przed  
w szelk im i zachc iankam i i k a p ry sa ­
m i poszczególnych p iłkarzy .

K ierow nicy  w  w iększym  niż do­
tychczas s topn iu  pow fnni opieko­
w ać się zaw odn ikam i d rużyn  m łod­
szych. P ełną  pom oc u sw ego k ie ­
ro w n ic tw a  znaleźć pow inni n ie  ty^- 
ko  zaw odnicy  p ierw sze j drużyny , 
a le  rów nież jun io rzy .

D oniosłą ro lę  w  rozw oju  k lu b u  
spe łn iać może postaw ione na  odpo­
w iedn im  poziom ie szkolenie ideolo­
giczne, k tó re  pozw ala n a  w ychow a­
n ie  now ego ty p u  sportow ca św ia ­
dom ego sw ych zadań . S zkolenie ide 
ologiczne je s t  w ażnym  czynnikiem  
w  w ych o w an iu  m łodzieży i w  d u ­
żym  stopn iu  u ła tw ia  p racę  in s tru k ­
to rom  oraz k ierow nikom  sekcji.

W ażna je s t rów nież sp raw a, aby 
k ie ro w n ik  sekcji p iłk a rsk ie j za­
chow ał zaw sze godną postaw ę za­
rów no w chw ili zw ycięstw , ja k  i 
w  o k resie  ponoszonych porażek. 
Od jego postaw y i \vłaściw ego po ­
dejśc ia  zależy n iew ątp liw ie  dalszy 
pom yślny rozw ój drużyny .
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